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STRAŻ ZACHODU % 


Bardzo często s'yszeć się daje u nas 
twierdzenie, że Ralska, dzieki swej po 


zycji geografi cznej, winna być natural- 
nym pomosiem = Wschodem i Za- 
chodem nietylko w dziedzinie stosunków 

komunikacyjno - handlowych, ale i kul- 
turalno - cywilizacyjnych. 

Mamy wiec być czemś, co w sposób 
przedziwny winno łączyć w sobie pier- 
wiasiki biegumowo Sprzeczne, wylacza- 
jace sie nawzajem... 


Czas już, naprawde, skończyć z ta 


frazeologją, pozbawioną logicznych pod- 999042009020009500600230022006H250680000000020006060000000000/ 


GIMNAZIU MHSJMAN. Z ohaki 


R. KOWALSKIEGO] 


Świętokrzyska Nr. 


sław, przeciwko której przemawia i caia 
nasza przeszłość i bardzo wymowna te- 
rażniejszość. (olska ani jest powołana 
do łączenia pierwiastków wschodnich z 
Jm zucja zachodnia, ani też nigdy i ni-, 
gdzie takie laczenie nie wydało owoców 
pozadanych. 

ifrzez przeszio dwa tysiące lat trwa 
walka cywilizacji zachodniej ze wschod- be 
nią, lecz zawsze, o ile pierwiastek wschod 
ni czw sie sitłniejszym, CywĦizacja za 
chodnia ulegała wypaczeniu, 

Że wschodu bowiem szedł zawsze po- 
w.ew miezdrowy, aibo materjalizm, za- 
przeczający wszelkiej duchowości, albo | 
idee barbarzyństwa bez osłonek, albo ; 
idee religijne obce i duchowi chrystjamiz- 
mu i Sp lacinskiej. | 

Któż dziś watpi, że wielka Roma 
upadła pod rozkadowym wpływem 
wschodu, że kultura grecko - rzymska w 
części wschodniej Cesarstwa Rzymskiego, 
przeistoczyła się pod temi samemi wpły- 
wami w schorzały bizantynizm, znisz- 
czony wreszcie przez dalszy nacisk 
Wschodu pod sztandarami półksiężyca. 

A kióż waipi również, że w dziejach 
upadku Rzeczypospolitej  przedrozbioro- 
wej, olbrzymia rolę odegrały masze ob- 
szary wschodnie i ich odrebne wiaściwo- 
Sc.. Jad wschodni wsysał się w żyły na-| 
rodu i powoli doprowadził państwo do 
śmiertelnej choroby. 

Tragedja Polski była okoliczność, iż. 
bez unji z Litwa miala zamknięta droge 
do daiszego rozwoju i stałaby się łupem 
Niemców, unja zaś łaczyła z nam ruski 
wschód, przesiaknięty wyziewami bizan- 
tynizmu i tatarskiej barbarji. 

Naród polski za siaby byl liczebnie, 
by zdusić tę hvdrę bizantyńsko - tatar- ! 
ską, żyjąca na wschodnich obszarach 
państwa, przez szereg stuleci tracil ener- 
gje i przelewal krew swa, bv przesunać 


granicę cywilizacji zachodniej na 
Wschód, iw chwili, gdy już byl bliski 
triumfu, wyczerpany, musiał ulec naci- 


skowi nowych potęg, wyrosłych w naj- 
bliższem jego sąsiedztwie. l 

Gdy przyszły czasy niewoli na znacz- 
nych obszarach naszego kraju reka ob- 
ca goriiw'e szczepila zarazki wschodnie. 
Wyda.y one, niestety, bujny plon. 

Czy zdajemy sobie sprawę z tego, ile 
tego „wschodu“ jest dokoła nas? W ży-. 
ciu politycznem, spolecznem, towarzy- | 
skiem. Nawet wśród warstw wyższych 
i bardzo wysokich. | 

Czego jak czego, ale przeżytków bi- 
zantyńskich i rosyjsko - tatarskich po- 
gladów i przyzwyczajeń mamy wiecej, 
niż moglibyśmy strawić. 

Weżmy chociażby programy stron- 
nictw radykalno - chłopskich; czyż nie| 
traca zdaleka Moskwa? 

A mesza „mlódz““ liberalna żydowsko- 
bołszewicka. Z jakiego plyn% źródła? | 

A nasze sekciarstwo czy nie ma du- 
chowej ojczyzny nad Wołga i Oka? 


z d, Popielewskiej I d, 


wychowania fizycznego. 


| 
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ULICA BAGATELA Nr. 


podaje do wiadomości, iż wobec rozszerzenia lokalu szkolnego, w klasach przygoto- 
wawczych oraz |, Il, I, V, VI i VII są wolne miejsca. Szkole, prócz kilku jasnych 
klas, przybywa nowoczesna pracownia fizyczno-chemiczna oraz duży taras dia celów 
Szkoła posiada własną „Siedzibę Wiejską*. 


Wychowanki gimnazjum korzystają z ogrodu Jordana. 
Egzaminy wstępne odbędą się 30 i 31 sierpnia. 


Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie w godzinach od 10 do 2. 


e—a 


6-mio klasowe humanistyczne gimnazjum żeńskie 


z klasami podwstępną i wstępną 


Krucza 44, 
zZ petnemi prawami szkoł panstwowych (Kat. A). 
Zapisy uczennic od 20 sierpnia od g. 10 do 2. Egzaminy wstępne 31 sierpnia o $.9 r. 
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zarząci gimnazjum żeńskiego 


Roszkowskiej (kat. M $ 


15 


„awoca ecSRO PZA 


27. 


Do klasy podwstępnej przyjmowani są uczniowie bez umiejętności czytania i pisania. E(| 
Egzaminy nowych uczniów 6d 23 sierpnia, Wpisy miesięczne. Dia niezamożnych i 
uczniów szczególniej dzieci inteligencji, wpisy zniżone nawet do połowy. 


| Kancelaria ctwarta ed godziny 3-2} do 4-2). 
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Ki 


WALICKIEJ 


tel. 46-43. 


WALKI w PALESTYNIE 


LONDYN. 
donosza, że antagonizm między Arabami | 
i Żydami na tle zatargu o „Ścianę placzu* 
zacstrza się. W piątek ubiegły obie siro- 
ny przeszły do walki czynnej na ulicach 
miasta. Ponieważ tego rodzaju stan rze- 
czy zagraża poważnie bezpieczeństwu 
publicznemu i równowadze życia calego 
kraju, 


czajac, że bezzwłocznie jest konieczna 
akcja dla przywrócenia pokoju. Wi od- 
powiedzi na to adrniralicja brytyjska 


przesłała depeszę, w której komunikuje, 
że: „ia prośbe Wysokiego Komisarza | 
pancerniki wojenne: „Barham“ i ,Sus- 
sex“, stacjonowane na "Malcie, otrzynrały 
rozkaz udania się do Palestyny". 


A w naszem prawodawstwie czy ten 
wpływ nie objawii się bardzo wyrażnie? 
Czy wogóle na nasza umyslowość, 


ina nasze poczucie prawne nie wywieraja 


nacisku nihulistyczne „wspomniana pie- | 
tersburskie ? 
Mamy tego rozkładowego Wschodu 


za wiele i powinniśmy zbiorowym wysil- | 


kiem usunąć te niesławne zabytki przesz- 
lości dawnej i nowej doby. 


Polska, o ile chce być państwem zdro- | 
wem, jak zarazy morowłej unikać wimna 
wszystkiego, co wciska się do nas pod 
maska wschodnią. Jeśli co jest naszą mi- 
sja dziejowa, to wcale nie  laczenie 
ognia z woda, 
lecz obrona cywilizacji zachodniej przed 
zalewem barbarzyńistwa. Broniąc Zacho- 


(PAT.), — Z Jerozolimy ` 


przeto Urząd Kolonialny zwrócił 
się do Rzadn lmperjum o pomoc, zazna- | 


„Barham“ jesi pancernikiem o pojem- 


ności 27.500 ton i nałeży do pierwszej 


eskadrv linjowej; „Sussex“ jest krażowni- | 
kiem o pojemności 10.000 ton, należy do| 


pierwszej eskadry krażawmików floty 


| śródziemnomorskiej. 


Min. Wojny ogłosiło w związku z roz- 
ruchami w Palestynie komunikat treści 
nastepujacej: „Wobec lokalnych zamie- 
szek w Palestynie i w zwiazku z akcja 
podjeta przez Wysokiego Komisarza w | 
Palestynie, dowódca jeneralnego okregu 
wojennego w Egipcie wysłał do Palesty- 
ny droga powietrzna pół kompanii pie- 
choty. Dasza pomoc w siłe jednego ba- 
taljonu wysłana została pociagiem woj- 


| skowym. 


du, bronimy siebie, swej duszy zbiorowej 
i swej przyszłości. 

Z przyjęciem wiary katolickiej Polska 
zawarła wieczyste przymierze z łacińsk'm 
Zachodem i, chce czy nie chce, musi od- 


pierać wszelkie wrogie ataki wspólnych ; 


wrogów. Największą zaś twierdzą Zacho 
du w Polsce był i jest Kościół Katołicki— | 
dlatego też twierdzę tę tak uporczywie 
atakował i atakuje Wschód bez względu 
na to, Co podnosi jego sztandary: carat. 
czy bolszewizm, prawosławie bizanty|- 
sko - moskiewskie czy sekciarstwo lub 
bezwyznariowość. 

Żołnierze Polski muszą być zatem i żoł. 


Wschodu z Zachodem, | "ierzami Kościoła, obrońcami cywilizacji 


Zachodniej. 
L. R-ski. 


PEFFTTTTTYTYYYKEEETEENTTTETE 


WPISY uczennic do 


GIMNAZJUM 
PEMSSONATU 


Zgromadzenia Sióstr Najśw. Rodziny 
z Nazaretu 


w Warszawie, ul. Czerniakowska 137. 
Zaczynają się dnia 24 sierpnia między 
4 —6 godz. po południu 


egzaminy wstępne do wszystkich klas 
dnia 5 września o godz. 9 rano. 


LENNY NLLEDEELEDOCECETTF 


i [WĘGIEL $órnośląski, dąbrowiecki, ) 


KOKS gazowy, hutniczy 
do centralnych ogrzewań 


poleca po cenach konkurencyjnych 
wprost ze składu 
POWSZEGZNE TOW. WĘGLOWE 
„PETEWE' 
WARSZAWA 


Biuro: Sosnowa 3, tel. 148-89 
Składy: Srebrna 3, tel. 183-38 


Dostawa natychmłastowa własnym taborem. 


| 
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MOKMKOMOKNONONONOMNONOWOJNONONOMNO. 
Kursy Kierowrów Samochodowych 


:H. PRYLIŃSKIEGO 


RL. JEROZOLIMSKIE Nr. 27. 


Szybki kurs nauczania jaz- 
dy praktycznie i teoretycz- 
nie. 


j 
(Kursy zawodowe i amatorskie). 5 
NOANOCNONCNCHCNCNCACHOKONORONJ 


DZIEŃ POLITYCZNY 


NAJWYŻSZY TRYBUNAŁ ADMIN. 
Z dniem 1 września wznowione zo- 
staną posiedzenia Najwyższego Trvbuna- 
łu Administracyjnego Na sesiach rozpa- 
trzone zostana sprawy zalegie za rok ub. 


P. MINISTER KOMUNIKACJI 


P. Minister Komunikacji, inż A, Kiihn 
po trzytygodniowym . urlopie wypoczyn- 
kowym, spędzonym w Wsorochcie, przy- 
był droga przez Lwów i Kraków do 
| Warszawy dnia 25 b. m. 1 20 b. m. objal 
urzędowanie. 


BADANIA PSYCHOTECHNICZNE 

W dniu 10 września rozpoczyna się w 
Barcelonie miedzynarodowy kongres ba- 
dań psychotechnicznych, który zajmie się 
ustaleniem nowych metod badań psycho- 
technicznych, Min Komunikacji deieguje 
na ten kongres kierownika biura badań 
psychotechnicznych warszawskiej dyrek- 
cji kołejowej. inż. Wojciechowskiego. 


SYTUACJA NA RYNKU KREDYT. 

Ilość protestów wekslowych w Banku 
Polskim w m. sierpniu znacznie sie 
zmniejszyła w stosunku do ubiegłych 
miesięcy letnich. Cyfra protestów w b. m. 
przekroczy jedynie nieznacznie 5 proc., 
podówczas gdy w m. lipcu wynosiła 
5,37 proc., w czerwca zaś 5,28 proc. 
Fakt ten Oznacza wyraźna poprawe w 
sytuacji na rku kredytowym. 


KONFISKATY 
Komisarjat Rządu m. stoł. Warszawy 
zarządzi! zajęcie nr. 34 „Myśli i jedno 
dniówki „Robociarz* (P, P. S. lewicy) za 
| artykuly o iendeuciach  kosniuiszyczych. 
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WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA 


BERLIN, (PAT.). — Wezoraj o godz. | 


8 min. 4 rano pociąg pośpieszny Paryż - 
Warszawa nr. D23, wjeżdżając na stację 
Buir pod Kolonja, wykolejł się. Lokomo- 
tywa i 7 wagonów, w tej liczbie trzy za- 
graniczne, zostały wyrzucone z szyn. 
8 osób zostało zabitych, zaś 10 odniosto 
ciężkie, a kirkadziesiąt lżejsze rany. Po- 
ciągi ratunkowe z Kolonji i Dueren przy- 
bv.y na miejsce katastrofy, przywożąc le- 
karzy, straż ogniową i personel sanitarny. 

O szczegółach katastrofy Biuro Wolf-| 
fa podaje, co następuje: Pociag pośpiesz- 
ny, idący z Paryża do Warszawy, wypel-, 
niony był niemal do ostatniego miejsca. 
Katastrofa wydarzyła się w odległości 
ckoło 200 mir. od stacji Buir. W miejscu 
tem przeprowadzane były roboty okoio 
naprawy toru, tak, że pociagi w tem miej 
seu kierowane byy przez linię boczną. 
Maszynista, prowadzacy pociag Paryż -i 
Warszawa, otrzymał w Dueren pisemny | 
rozkaz, aby ma tym odcinku zwolnił bieg 
pociagu, jednakże podróżni i Świadkowie 
stwierdzaja jednozgodnie, że pociąg w; 
tem miejscu jechał z szybkościa około 90 
klin. na godzinę, z czego należy wniosko- | 
wać, iż maszynista nie zastosował się do 
połeceuia zwolnienia biegu. Miejsce kata- 
strotv przedstawia się strasznie. Lokomo- 
tywa, wyrzucona z szyn, leży przewróco- 
ra, wagon bagażowy i wagon pocztowy, 
wyrzucone zostały na nasyp 8 mtr, wy- 
sokości i wtłoczonie jeden w drugi. Na- 
stępny wagon II klasy został zupełnie 
zmiażdżony, dalsze wagony zosta.y mniej 
Jub więcej uszkodzone. Wagon sypialny 
stana} wpoprzek toru kolejowego. 


Personel ratunkowy pracuje ' ned 
otwieranmiem drzwi,  wycinaiac zamki 
przy pomocy palników  acetylenowych. 


Ponieważ praca ta jest bardzo uciążliwa, | 
przystąpiono do zrywania dachów z wa-, 
gonów, aby w ten sposób wydobyć z 
wewnatrz zabitych i rannych. Na miej- 
sce katastraży przybyly pociagi ratunka- 
we z Kolonj: i Akwizgranu, przywożąc 
60 urzędników i 100 sanitarjuszy. Lud-. 
ność miejscowa bierze udział w akcji ra-, 
tunkowiej. Do wieczora trudno było: 
stwierdzić ostąteczna liczbę zabitych i| 
rannych. Krąży pogłoska, że zostało za-| 
bitych 12 osób, a 30 odniosło ciężkie ra-, 
ny. Konduktor, prowadzący pociag, kie- 
rown.x wagonu bagażowego i posługacz 
ka zostali zabici. Palacz ocalai, w ostat- 
ciej chwili wyskakując z lokomotywy. 
Szpital w Buir okazał się za malym, aby) 
pomieścić zabitych i rannvch, tak, że lżej 
rannych transportuje się do szpitali oko- 
Fcznych, nawet do Kolonji. Porozumie- 
nie służby kolejowej i sanitarnej z ran- 
nymi natrafia na duże trudności, ponie- 


Nr 195. 


PO L SK A 
waż nie mówia oni po niemiecku. Sa to Tajemnica Hagi | 
przeważnie Francuzi i Polacy. Pomiędzy BERLIN. (PAT). — Berliner Tage- 


pasażerami francuskimi znajdowali się blatt zamieszcza niezwykle oryginalny 
czienkowie paryskiego klubu pływackie- artykuł o polityce angielskiej w związku 
go, którzy jechali na zawody do Berlina z konferencją haską. Autorem tego arty-| 
i Warszawy. Jednemu z zawodników kułu jest specjalny korespondent dzienni 
szczątki wagonu zdruzgotaly nogi. Resz- ka w Hadze p. G. Stein. 

ta zawodników ocalala. Ruch kolejowy; Artykni ten, zatytułowany „Walka o 
na tym odcinku został skierowany drc- rynek światowy“, charakteryzuje taktykę 
ga okólną. Prace nad usunięciem szcząt: Snowdena w dwóch punktach. Pierwszy 
ków rozbitego pociągu trwać będa OkOlO punkt te; taktyki jest zwrotem w polityce 
2-ch dni. Na miejsce katastrofy przybył 


'qych .cz.y szereg osób, pochodzących 


 munikatach niemieckich, sa 
zmiesształcone, Wśród zabitych znajduja tychczasowego bezwładu i chaosu, panu- 


wiceprezydent dyrekcji kolejowej w Ko- 
lonji z kilku wyższymi urzędnikami. 


DUEREN. (PAT.). — W szpitalu w Stosumk-"w irancusko - angielskich. 


Buir znajduje się wéród zabitych i ran- 
z 


Polski, których nazwiska, niestety, w ko- 


się: Adrjanna Oassorwska (?) z Paryża i 


Leopold Falkowski (7?) z Krakowa. Po- 


śród ciężko rannych znajdują się: Kohn, 
jadacy do Warszawy, Ledermann, jadący 
z Marsylji do Polski, Merja Gince, jada- 
ca z dzieckiem do Poznania, dziecko zo- 
stało lekko ranne. Wśród lekko rannych 
znajdują się: Jean Gassorwski (?), Ro- 
mana Korramiewska (7), Agata Stadtnic 
(?), Julja Kuvatiscic (?) z Przemyśla, Jan 
Kulik z Warszawy, Rubin Schartscher z 
Warszawy. Pozatem wśród lekko rannych 
znajduje się Rudolf Meyer z Tallina, ja- 
dący za paszportem dyplomatycznym Re- 
publiki Estońskiej. 

BERLIN. (PAT.). — Biuro Wolffa i 
pierwsze ukazujące się na mieście dzien- 
niki berlińskie poniedziałkowe przynoszą 
daisze nazwiska ofiar katastrofy oleżo- 
wej pod Kolonja, Wedle Biura Wolffa, 
do godz. Tej wiecz. stwierdzono 8 osób 
zabitych, 17 ciężko rannych i 25 lżej ran- 
nych. Między zabitymi znajduje się ku- 
piec Griinteld z Warszawy. klórzgo na- | 
zwisko wedłe dziennika „Der Montag“ | 
ma brzmieć Oriinstein. Wśród cież.o ran- 
nych znajduja się obywatele polscv, ai 
mianowicie: Rachel, Beijma Bloch, Wiera, 
Pietraziewicz i Heltene Wójłcikowska. | 
„Der Montag“ podaje przekręcone w de- 
peszy Wolfa nazwisko zabitej Polki, ia- 
ko Adrjanna Gasiorowska z Parvża, któ- 
rej maż zostal lekko ranny. Poza fem „Der | 
Montag“ donosi, że Agata Stadnic ma 
pochodzić z Tarnobrzegu. Nazwisko lek- 
ko rannej warszawianki ma brzmieć Ro- 
mana Korzeniowska. Z Amerykanów za- 
bity został Paweł Hermann, cieżko ranny 
zaś kupiec Kohn, którego nazwisko 
„Der Montag“ pisze: Cohn. Kohn miał 
się znajdować w podróży z Ameryki do 
Warszawy. 


POMOC OFIAROM KATASTROFY 


(Min. Spraw Zagr. połeciło telegraficz- ! 
me władzom konsulatnym w Kolonji za-' 


jać się ofiarami katastrofy kolejowej wi 


Buir i zawiadomić M. S. Z. o szczegó- 
łach oraz ustalić listę ofiar z pośród oby- 
wateli polskich. 


PRZEWIEZIENIE ZWŁOK OFIAR 


Departament konsularny Ministerstwa 


szej placówki konsularnej co do poczynie 


przeważnie | 


Spraw Zagranicznych zwrócił się w dro-; nia odpowiednich kroków przy ustaleniu 
dze tełegraficznej do agencji konsularnej | personalij zabitych i szkód z powodu roz 
w Kolonii z żądaniem natychmiastowego bicia 3-ch polskich wagonów kolejowych. | 
przesłania szczegółowego raportu w spra- Rodziny zabitych czynią starania o prze-| 
wie katastroty kolejowej na linji Paryż—-| wiezienie zwłok do kraju przez uzyskanie 
Warszawa. M. 5. Z. prosi o zakomuniko- odpowiedniego zezwolenia dyplomatycz- 
wanie przedewszystkiem, kto z obywateli nego. W dniu onegdajszym szereg osób 
polskich poniósł śmierć w katastrofie. [ed informowało się w M. 5. Z. o ofiarach ka 
nocześnie udzielone zostały instrukcje na tastrofy. | 


NA DALEKIM WSCHODZIE 


Ołensywa sowiecka 
CHARBIN. (A W.) — Ofensywa so 
wiecka oczekiwana jest w wojskowych 
kotach chińskich z dnia na dzień. Chiń- 
czycy oczekują ataku w dwu kierunkach. 
W kierunku stacji Pogranicznaja i przez | 


około 20 aeroplanów. W rejonie jeziora 
Dalaj Nor piechota sowiecka przeprawi. 
ła się na pontonach na stronę chińska i 
napadła na posterunki, Mamewrem okra- 
żajacym Chińczycy akcję czerwonych spa | 


raliżowali, i wzięli licznych jeńców. Jak. 


Cziczikar. Oczłekuja również, że kano- stwierdzono, żołnierze sowieccy oprócz. 
menki sowieckie będa usiłowały sforso- dobrego zaopatrzenia w amunicję, po- 
wać rzekę Sungari, by zaatakować Char- stadali t zw. „żelazne porcje“, Świad- 


bin. W chińskich kołach wojskowych ob- 
liczaja sity sowieckie na dwa korpusy, 
dzielące się na dwie grwpu: wschodnia, 
licząca 20 tysięcy piechoty i kawalerfi, 
dwa pociagi pancerne, aeroplany i arty- 
ibre, Natomiast grupa zachowa obli 
cat jest ika 40 tysięcy piechoty i kawa- 
lerji, dwa i pancere. © czokgó il! 


go marszu. W akcji nad Dalaj Nor od- 
działy sowieckie poniosły duże straty w 
rannych i zabitych. 40 jeńców wysłano 
do Charbmu. 


Glównodowodzacy armji chińskiej. 


czyć to ma o przygotowaniu do dłuższe- | 


zagranicznej Anglji, który wyraża się — 
'zdariem p. Steina — narazie pod wzglę- 
der negatywnym, t. zn. w rozlużnien'u 


Druga donioślejszą jeszcze stroną po- 
lityki hask'ej Snowdena jest — jak twier-| 
dzi p. Skin — strona gospodarcza. 

P Snowden ma zamiar przejść od du 


.jacego w polityce gospodarczej Angiji, do 
aktywnej i pełnej inicjatywy polityki. Naj 
ważniejszem zadaniem w iej dziedzinie 
jst sprawa bezrobocia w Angliji. 

Przy realizowaniu projektów zwalcza, 
na bezrobocia p. Snowden może liczyć 
na całkowite poparcie opinji angielskiej 
tylko w: wczas, jeżeli kosztów tej akcji| 
nie każe ponosić podatnikom angielskim, | 
(przez podwyższenie podatków. W tym 
celu Snowden ma walczyć tak zacięcie w 
Hadze o sumę dwóch miljonów funtów, 
która jest ośrodkiem dotychczasowych 
pertraktacyj. Z chwilą bowiem otrzyma- 
aia tej sumy uzyskuje Snowden podsta- 
we do zaciągnięcia większej pożyczki i 
| uzyskania kredytów na sumę od 30 — 40 
miljonów funtów, którą będzie mógł użyć 
właśnie na cele produkcyjnego zwalcza- 
nia bezrobocia i którą będzie mógł opro- 
centować rocznie 4 zamortyzować bez 
apelowania do podatków angielskich. 

Niemcy w razie ratyfikowania planu 
Younga, ustalającego ostateczną wyso- 
kość niemieckiego długu reparacyjnego, 
uzyskają impuls do wzmożenia produkcji 
przemysłowej, i będą musiały podjąć na 
wielką skalę atal: na rynki zagraniczne. 

W tym samym momencie, w którym)| 
Niemcy będą musiały wytężyć wszystkie 
swe siły dia zdobycia rynków dla swych 
towarów, wystąpi na arenę Anglja, kie- 
rowana silnemi koniecznościami, a prze- 
dewszystkieim koniecznością zmniejszenia 
bezrobocia. Równocześnie konieczności 
gospodarcze, wynikające z nadprodukcji, 
popchną do wałki o rynki Amerykę. ' 

Nastąpi zatem ostra walka 0 rynki i o 
klientów pomiędzy Ameryką, Anglja i 
Niemcami. 


| 


Głos angielski o Snowdenie 

LONDYN. (PAT). — Wybitny publi- 
cysta angielski p. Garvin ostrzega dziś 
na łamach Observera rząd Labour Party 
przed przeciąganiem struny w Hadze. 

P. Snowden i jego koledzy zrobili — 
jak oświadcza Garvin — dość dla hono- 
ru i okazali dość odwagi. Obecnie należy 
zrobić nieco więcej dla ogólnych korzyś- 
| ci gospodarczych i spojrzeć dalej w przy- 
szłość dla uzyskania kompromisu. Trzeba 
było stanąć na twardej platformie, ale w 


KONFERENCJA W HADZE 


przed 7-iu laty, albo trzema laty nie oka-! 
zał przynajmniej w części tej stanowczoś- 
ci i wytrwałości, co obecnie Snowden, 
gdyż wówczas chodziło o wielkie sumy, 
których dziś żadna siła w Hadze nie ode: 
bierze z powrotem. 

Obecnie walka toczy się o niewielkie 
już resztki, z racji których nie warto już 
tyle ryzykować. Należy sobie uprzytom- 
nić, że nie chodzi tu tyle o to, co można 
otrzymać obecnie, lecz daleko bardziej o' 
to, co można będzie uzyskać za lat 10 lub 
12, gdy warunki egzystencji całego świa- 
ta i wszystkie rządy ulegną zmianie. 

P. Garvin kończy swój artykuł nawo- 
ływaniem do ogólnego kompromisu, wzy' 
wając z jednej strony Snowdena, aby nie 
upierał się co do grosza przy swoich żąda 
mach i aby zgodził się na 3/5 albo 23 
swoich żadań; z drugiej zaś strony, wzy- 
wając Mussoliniego do ustępliwości į pod 
kreślając, że Mussolini zawsze prowadzii 
w stosunku do Wielkiej Brytanji mądrą 
politykę porozumienia j że zastosowanie 
w tym wypadku innej taktyki byłoby 
pierwszym bardzo poważnym błędem 
Mussoliniego w jego polityce zagranicz- 
nej. 

Wreszcie p. Garvin apeluje do Mac- 
Donalda, aby udał się do Hagi i przyczy- 
nit się do komproimisowego rozwiązania 
sytuacji. 


Istota zatargu 

HAGA. (PAT). — Agencja Havasa 
zaznacza, iż wieizycielom nie chodzi o 
to, aby Niemcy zwiększyły wysokość 
swych spłat, lecz aby wyraziły swą zgo- 
dę na wspólnie przyjętą interpretację pla- 
nu Younga. Niemcy chcieliby, aby suniy, 
pozostałe z wykonywania planu Davesa, 
zostały im zwrócone, podczas gdy inne 
mocarstwa pragną dokonać rozdziału tych 
sum głównie na rzecz Angliji. 


Ultimatywne memorandum , 
PRAGA. (PAT). — Delegaci finanso- 


|wi Francji, Bełgji, ltalji i japonji zreda- 


gowali już memorandum, w którem 4 mo 
carstwa precyzują swe ustne propozycje, 
uczynione przed kilku dniami Snowdeno- 
wi. Memorandum zawierać ma około © 
stron. Dodany będzie do niego list, wy- 
jaśniający pewne punkty sporne. 

Panuje przekonanie, że memorandum 
nie będzie zawierało żadnej nowej propo- 
zycji, a ograniczy się jedynie do sprecyzo 
wania ustnych propozycyj, zakomuniko- 
wanych Snowdenowi przez Jaspara, a wy 
pełniających około 60 proc. żądań bry- 
tyjskich, dotyczących wysokości rat racz 
nych, przyczem wprowadzony ma być no 
wy system Świadczeń w naturze, przewi 
 dzianych w planie Younga, korzystny dla 
| Anglji. 

Memorandum ma zawierać nastepnie 
prośbę, aby Snowden zakomunikował, w 
jaki sposób Anglja przyczyni się do dzie- 
ła powszechnego pojednania, celem wpro 
wadzenia w życie planu Younga. 

Jeżeli Snowden odrzuci 
konferencja stwierdzi wówczas, że przy- 
czyną jej niepowodzenia była nieustepii- 


propozycje. 


obronie tych sum należało stanąć już 
przed laty, wówczas gdy walka o nie na- 
prawdę się opłacała. 

Szkoda, że rząd konserwatywny już 


wość brytyjska, jeżeli natomiast dojdzie 
do porozumienia, konferencja powała ko- 
mitet do spraw organizacji planu Younga, 
którego siedzibą będzie Lozanna. 
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zwołana przez władze Mandżurji wyzna- 
czyła gubernatora prowincij Giry, jenera- 
ła Czang - So - Sanga głównodowodza- 
cym wszystkiemi armiami na granicy man 
dżurskiej. 
Wałki ) i 
TOKIO. (A.W.) — Z Charbina do- 
noszą: W okręgu Dalaj Nor nastąpiło 
starcie między oddziałem sowieckim, zło- 
żonym z dwu batałionów piechoty i ba- 
terji artylerji polowej, oraz oddziałem 
chińskim o sile 1500 łudzi. W rejonie tym 
Chińczycy założyli szereg min podziem- 
nych, których wybuchy poczyniły wielkie 
szkody w szeregach sowieckich. 


Bunt plemion mongolskich 
LONDYN. (AW. — Z Szanghaju 


wości Mongołowie wyrżnęli wszystkich 
Chińczyków w liczbie 160 ludzi. Wojska 
chińskie wysłane zostały celem stłumie- 
nia powstania. 


Pośrednictwo Niemiec 
WIEDEŃ. (A.W.). — „Neues Wiener 
Tageblatt“ donosi z Mukdenu, że Rząd 
niemiecki wdrożył rokowania z rosyjskim 
ambasadorem i chińskim posłem w Ber- 
linie co do podjęcia akcji pośredniczacej 
między Rosją a Chinami. 
Odgłosy wojny sowiecko - chińskiej 
w Połsce 
Do władz administracyjnych wpłynęło 
szereg próśb o zezwolenie na wjazd do 
Polski obywateli chińskich. Są to rodziny 


donoszą, iż w chińskiej Momgolji zbunto- 
'wały się plemiona, które pragną uzyskać 


chińskse, które wyemigrowały do Europy 
'naskutek zbrojeń wojennych sowiecko - 


SZANGHAJ (AW.). — Konferencje niezawisłość od Chin. W jednej niejsco- | chińsłekch. 


NT. i95. 


PORADNICTWO I DOBÓR ZAWODOWY 


Podstawowa zasada porządku  socjal-! 
nego i naukowej organizacji pracy, zamy 
kająca się w zdaniu „miejsce na każdego 
człowieka i każdy człowiek na właści- 
wem miejscu“ — nigdzie chyba na świe- 
cie nie jest tak dalece palącem zagadnie- 
niem, koniecznością, domagającą się prak 
tycznego zastosowania, jak właśnie w 
Polsce. Bo też nigdzie chyba przy dużych 
zdolnościach właściwych naszemu naro- 
dowi niema tak stosunkowo wielkiego 
marnotrawstwa sił, — i czasu, któremi na- 
cechowane są zwykle metody pracy na- 
szych robotników, a nawet w pewnej 
mierze i pracowników umysłowych. 

Drzyczyny tego zjawiska szukać nale- 
ży w tem, iż rzadko kiedy umiano u nas 


dobrać dla każdego rodzaju pracy Oso-| 
bniki do tego uzdolnione i naodwrót, zna- 


leżć zawód odpowiedni dla danej je- 
dnostki. 

A jednak w Ameryce, gdzie porada i 
dobór zawodowy znajdują już Szerokie 
zastosowanie w przemyśle, — cj sami 


pracownicy Polacy cieszą się ogromnem 
uznaniem, dzięki swej inteligencji i ro- 
mysłowosści, 0 czem świadczy choćby zda- 
nie Forda, który w swej pracy: „Moje 
życie i dzieło? — mówi między innemi: 

-— Polscy robotnicy, ze wszystkich cu- 
dzoziemców zdają się być najsprytniejsi 
pod względem pomysłów“. 

Wysoce nienormalne warunki, w jakich 
wskutek długoietniej niewoli kształtowa- 
ło się życie naszego społeczeństwa, Stwo- 
rzyło w Polsce ogromną ilość wykolejen- 
ców | dziś maniy bardzo wiele do odro- 
bienia, aby stanąć do skutecznej rywal- 
zacji z narodami, którym wolność i po- 
myslniejsze wa,unki ekonomiczne pozwv- 
lity wytworzyć całe zastępy pracownikow 
odpowiednio przygotowanych do swych 
zawodów. 

A, przecież nic ulega wątpliwości, ża z 
ciężkich warunków powojennego kryzysu 
wyjdą zwycięsko tylko te narody, które 
najwłaściwiej zużytkują s»e uzdolnienia, 
którę potrafią wy:warzać Jaknajwięcej --- 
jaknajmnicjszym kosztem. 
anto też piakiyczni przemysłowcy niec- 
mieccy sami dziś organizują przy swoich 
fabrykach biura porad zawodowych i pra- 
cownie psychatechniczne. 

Zaznaczyć należy, że psychotechniica, | 
czyli inaczej psychologja stosowana od- 
róznia dwa zagadnienia, które zresztą 
wzajemnie uzupełniają się i oddają sooie 
usługi. 

Jedno --- to poradnictwo zawodowe, 
czyli wybór zawodu dla danej jednostki 
(selekcja naturalna), — drugie to dobór | 
zawodowy (selekcja sztuczna), to znaczy 
wybór odpowiedniego osobnika do dane- 
go zawodu. 

Oczywiście dobór zawodowy (selekcja 
sztuczna) interesuje  przedewszystkiem 
pracodawców, przedsiębiorców, kicrowniy- 
ków fabryk i biur etc. Chodzi bowiem o 
to, aby dla wykonania pewnych funkcyj, 
znaleźć jaknajbardziej odpowiednich pra- 
cowników, — ma więc znaczenie ponie- 
kąd negatywne. Gdy pracodawca z po- 
między 50 zgłaszających się kandydatów 
wybierze sobie 10-ciu najlepszych, to nie 
troszczy się on już o pozostałych 40-u 
zdyskwaliiikowanych, jakkolwiek niewąt- 
pliwie mogą oni posiadać cenne uzdol-| 
nienia do innych rodzajów pracy. 

Inaczej się ma z poradnictwem zawo- 
dowem, którego zadanie polega na tem, 
aby znaleźć dla danej jednostki zawód 
najbardziej odpowiadający jej zdolno- 
ściom, potrzebom i upodobaniom. 

Porada zawodowa ma na celu zapew- 
nienie szczęścia j zadowolenia jednost- 
kom, ale spełniając to zadanie, służy rów- 
nież interesom całego społeczeństwa, nie 
ma bowiem cięższego i szkodliwszego ba- 
lastu dla państwa i narodu, jak gromady 
wykolejeńców, ludzi o zwichniętych ka- 
rjerach, wiecznie niezadowolonych ze 
wszystkiego, a więc żywiołu najpodatniej- 
szego dla wszelkich prądów destrukcyj- 
nych. To też porada zawodowa, jako ma- 
jąca doniosła znaczenie mietylko gospo- 
darcze, ale i moralne, jest zagadnieniem, 
obszerniejszem. 


| większych miastach 
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Zagadnieniami, związanemi z wyborem 
zawodu, świat zaczął się interesować je- 


szcze na kilkanaście lat przed wojną. —, 


Podczas wojny ruch ten rozwinął się jesz- 
cze silniej, gdyż strony wojujące, aby 
działać szybko i zdecydowanie musiały 
wydobywać z siebie maksimum energji i| 
wydajności. 

U nas w Polsce ruch ten, mający na ce- 
lu praktyczne zastosowanie psychologii 
do zagadnień zawodowych i przemysło- 
wych, jakkolwiek ma jeszcze swoje bra- 
ki, jednak niewątpliwie wzmaga się i roz- 


szerza, a w ostatnich czasach zrobiono 
bardzo wiele w tym względzie. 

Obecnie już nietylko w stolicy, ale ¢ w 
prowincjonalnych | 
posiadamy cały szereg pracowni psycho- 
technicznych, gdzie dokonywaną jest bądź 
selekcja naturalna, bądź też selekcja 
sztuczna, bądź też obydwie jednocześnie. 

Stworzona przez jnż. Hauszylda praco- 
wnia przy Patronacie Młodzieży Rze- 
mieślniczej w Warszawie, oraz Psycho- 


techniczna Pracownia Magistratu m. War-| nia przymusowego badania szoferów. 


szawy przeprowadza badania kandyda- 
tów do zawodów rzemieślniczych. | 

Badania szczegółowe wzroku, słuchu, 
dotyku i t. p., szybkości z jaką dany oso- 
bnik wycina z papieru lub płótna formy, 
kształtuje z gliny i t. p. — pozwalają okre 
ślić, do jakiego zawodu najlepiej się na- 
daje. 

Podobne badania są też stosowane w 
Państwowej Szkole Budownictwa. War- 
szawski Instytut Pedagogiczny prowadzi 
badania inteligencji, zdolności wyprowa- 
dzania wniosków i kojarzenia myśli. Na 
Placu Trzech Krzyży w Pracowni Psy- 
chotechnicznej prowadzone są badania 
dzieci upośledzonych umysłowo, poza- 
tem istnieje jeszcze kilka poradni peda- 
gogicznych w różnych punktach miasta. 
Również w Tow. Eugenicznem prowa- 
dzone są wszelkie badania za pomocą 
testów etc., jednak dla braku środków w 
dość szczupłym jeszcze zakresie. 

Wogóle stwierdzić należy, że w dzie- 
dzinie psychotechniki bardzo wiele zain- 
teresowania i inicjatywy okazują zarów- 
no instytucje społeczne, jak samorządo-. 
we oraz osoby prywatne, (przyczem pod- 
kreślić należy znaczny udział kobiet), — 
natomiast stosunkowo zamało w tym kie- 
runku robi Państwo i te instytucje rządo- 
we, które są najbardziej do tego powoła- 
ne. 

Oto np. Min. Robót Publicznych dotych- 
czas jeszcze nie zdecydowało się na prze- 
prowadzenie ustawy przymusowego co- 
rocznego badania szoferów, według za- 
sad psychotechniki, co w konsekwencji 
jest przyczyną całego szeregu nieszczę- 
śliwych wypadków. 

Całe szczęście w nieszczęściu, że War- 
szawa nie posiada takiej liczby samocho- 


dów jak np. Nowy Jork. Gdyby u nas jak 
» 
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w Ameryce co 4-ty mieszkaniec posia- 
dał samochód, — to w ciągu 5 lat przy 
tym procencie wypadków nie byłoby wi 
naszej stolicy ani jednego niepokaleczo- 
nego przez auto cziowieka. 

Dobre chęci Min. Kolet, które zaprowa- 
dziło badania psychotechniczne drużyn 
parowozowych, nie moga ze względu na, 
szczupłość środków odpowiedzieć istot- 
nym potrzebom. 

Ostatnio Min. Spraw Wojsk. również 
czyni pewne próby badań psychotech- 
nicznych, są to jednak zaledwie b. skrom- 
ne początki. 

Z pośród miast prowincjonalnych za- 
sługuje na wyróżnienie Lwów, który po- 
siada wzorowo urządzoną pracownię psy- 
chotechniczną, stworzona dzięki subwen- 
cji Magistratu i Dyr. Kolejowej, gdzie 
prowadzone są badania  tramwajarzy, 
funkcjonarjuszy kolejowych i szoferów. 

Badania tramwajarzy prowadzi także 
Poznań. Ostatnio Magistrat poznański! wy- 
stąpił do władz z projektem zaprowadze- 


Badania psychotechniczne (przeważnie 
prywatne) posiadają także: Kraków, Lu- 
blin, Biała pod Krakowem. 

Wszystkie te jednak poczynania bynaj- 
mniej nie wystarczają, gdy chodzi o t. zw. 
zawody intelektualne. Brak odpowiednich 
opracowań i wskazówek, z których mógł- 
by korzystać szerszy ogół inteligencji 
pracującej, bardzo się daje we znaki i 
utrudnia młodzieży, pragnącej się poświę- 
cić wyższym studjom, wybór właściwego 
zawodu. 

Znaczny procent maturzystów rok rocz- 
nie idzie więc na uniwersytet na chybił 
trafił i po pewnym czasie przerzuca sie na 
inne wydziały. W rezultacie mamy zastę- 
py ludzi wykolejonych, którzy rozminęli| 
się ze swem powołaniem, a praca ich nie- 
udolna, niemiła im samym, — mało też 
przynosi pożytku społeczeństwu. Í 

Niema też nic smutniejszego, jak widok, 
ludzi, którzy obrawszy sobie nieodpowie- 
dni zawód i kierunek, już nieraz w star- 
szym wieku jeszcze szukają właściwej 
drogi i ciągle swą karjerę życiową zaczy- 
nają nanowo... 

A przecież przy odpowiedniej organi-| 
zacji pracy i większym rozwoju porad- 
nictwa zawodowego, — każda jednostka 
może i powinna znaleźć dla siebie właści- 
we miejsce, stać się czynnikiem pożytecz 
nym i twórczym. 

W Polsce, silniej i boleśniej, niż inne 
państwa europejskie, przeżywającej swój 
powojenny kryzys, winniśmy pilnie ba- 
czyć, aby wszystkie wrodzone, a tak 
wielkie zdolności naszego narodu znala- | 
zły swój właściwy wyraz i zastosowanie, | 
aby żadna jego żywa siła nie szła na! 
marne... 


Zofja Guzowska. 


POWAŻNA SYTUACJA W AUSTRJI | 


WIEDEŃ (A.W.), — „Wiener Sonn - 
und Montag Ztg.* podaje z dobrze po- 
informowanego źródła wiadomość, że w 
kołach miarodajnych bardzo poważnie 
rozważana jest myśl rozwiazania Parla- 
mentu i rozpisania nowych wyborów. 
Nowy Parlament miałby się zająć rewi- 
zja Konstytucji. Jest to rzekomo plan dr. 
Seipla. 'Mówią też o (lem, że Prezydent 
państwa, Miklas, miałby ustąpić, a miej- 
sce jego zajaiby dr. Seipel. Na czele Rza- 
du stanąiby jako kanclerz obecny styryj- 
ski starosta krajowy, dr, Riehmtelen. 


BANKRUCTWO WIELKIEJ FIRMY 


_ BERLIN, (A.W.). — Wielkie porusze- | 
nie na tujejszej giełdzie wywolało ban-/ 
kructwo „Frankfurter Algemeine Versi- 
cherungsgeselchait" Towarzystwo Ubez- 
pieczeń należało do jednego z najpoważ- 
niejszych konsernów Rzeszy. Utrzymują, 
że krach ten pociągnie za soba bankru- 
ciwo szeregu banków i towarzystw ubez- 
pieczeń, niektóre z nich, jak np. Połud- 


| deń. 


| da sobie radę. 


niowo Zachodni Bank we Frankfurcie już 


gemeine Versicherungsgeselschaft", 


WIEDEŃ, (A.W.). — Sensacje wywo, 
luje tu artykuł medjolańskiego pisma fa- 
szystowskiego „La Sera“, który zapowia- 
da decydującą akcję Heimwehry na 29 
września i daje wyraz  przypuszczeniu, 
że Heimwehra z łatwościa opanuje Wie- 
bo w decydującej chwili wojsko i 
policja zachowają neutralność i nie będa 
przeciwdziałać akcji Heimwechry. Heim- 
wehra będzie miała przeto do pokonania 
tylko opór socjalistów, z którymi łatwo 


przerwał wypiaty. Zaniepokojenie w sfe- 
rach finansowych jest tem wieksze, że tak 
olbrzymiego krachu w Niemczech jeszcze 
nie bylo. Dla ratowania upadłego towa- 
rzystwa tworzy się mowy koncern „Allan- 
ce“, do którego ma wejść 10 najpoważ- 
niejszych Banków Rzeszy. Krach towa- 


GŁOSY I ODGŁOSY 


HUMORYSTYKA KOMUNISTYCZNA 
Warszawski tygodnik komunizujący 
Myśl w artykule p. t.: Nowe prowokacje 


'rządu chińskiego pisze: 


— Zaostrzenie się przeciwieństw imperja* 
listycznych w Mandżurji stawia na porządku 
dziennym niebezpieczeństwo wojny imperjali- 
stycznej przeciw ZSRR... Najdobitniej o tem 
świadczą nowe prowokacje wojenne na grani- 
cy mandżurskiej. 

Biedny baranek sowiecki... Pakują się 
bolszewicy do obcego kraju, szerzą tan 
zamęt i popierają wojnę domową, a gdy 
ich wyrzucili precz, ściągają nad granicę 
wojska i każą swym płatnym agentom 
we wszystkich krajach podnosić lament i 
narzekanie wielkie na imperjalizm państw 
burżuazyjnych. Bezczelność zmieszana Z 
humorystyką. 

PRAWDA W OCZY KGLE 

jedno z najpoczytniejszych pism 
wschodnio-pruskich Königsberger Allge- 
meine Zeitung zamieściło niedawno arty- 
kuł, zawierający garść wrażeń z Wystawy 
Powszechnej w Poznaniu. Pismo podkreś- 
la z uznaniem, że wystawa cicszy się nad 
zwyczajną frekwencją zwiedzających wy- 
stawę, że Polska całą siłą dąży do za- 
pewnienia sobie mocarstwowcego stano- 
wiska w świecie. 

Z tego powodu Gazeta Olsztyńska pi- 
sze? 

— (Czytelnicy nasi sobie przypominają, że 
Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w Szczeci- 
nie, rozesłał swego czasu do prasy pomorskiej 
ulotki, zredagowane w języku niemieckim, za- 
praszające na wystawę poznańską. Wówczas 
rozpoczęła prasa niemiecka wielce obrzydliwą 
hecę, w której wyróżniła się bardzo nieprzy- 
zwoicie „Schlawer Zeitung”, która pod tytu- 
lem: „Wuerdelose Zumutung des polnischen 
Konsuls* pisała: x 

— Konsul polski w Szczecinie posiada na- 
iwną zuchwałość (naive Dreistigkcit) prosić 
prasę pomerską o uprawianie reklamy dla pol- 
skiej wystawy propagandowej, która się od- 
bywa w Poznaniu, skradzionym nam przez 
Polaków za pomocą niemieckich zdrajców sta- 
nu. Przechowaliśmy pismo polskiego konsula 
tam, gdzie zwykle przechowujemy wszelkie 
pisma z jego strony: w koszu. 

Myśmy swego czasu przygwoździli należy- 
cie to „wiirdelose* postępowanie prasy niemie 
ckiej. Z zadowoleniem dziś notujemy zwrot na 
lepsze w opinji prasy niemieckiej. 

— My Niemcy — pisze K. A. Ztg. — nie 
mamy powodu nie uznawać wielkości dzieła 
stworzonego w Poznaniu. 

Mimo tego uznania dla wystawy, nie może 
pismo to wybaczyć Polakom, że w pawilonie 
Polaków zagranicznych pokazuje się germani 
zację dzieci polskich w Niemczech. Razi to 
Niemców i K. A. Ztg. nazywa to „eine Ent- 
gleisung". 

Rozumiemy dobrze, że Niemcom się to nie 
podoba, iż na wystawie poznańskiej, którą 
zwiedzają tłumy z całej Europy a nawet z in- 
nych części świata, demonstruje się w sposób 
prosty ale wymowny cierpienia ludu polskiego 
w Niemczech. Lecz to, co widać w stoisku 
Polaków w Niemczech, to nagie fakty, nad 
któremi litować a nie oburzać się należy. 

Jeżeli w prasie niemieckiej dokonał się 
zwrot na lepsze w stosunku do Polski (miej- 
my nadzieję, że będzie to zwrot stały) to ży- 
czyćby należało, żeby prasa niemiecka zmie- 
niła swą opinję i swą taktykę wobec Polaków, 
żyjących w Niemczech. Dajcie Polakom w 
Niemczech wolność, zagwarantowaną konsty- 
tucja i różnemi rozporządzeniami, precz z 
obrzydliwą hecą przeciwko mniejszości polskiej, 
przeciw szkołom i nauczycielom, precz z tero- 
rem i rozbójnictwem, a nie będziemy mieć po- 
wodu do publicznego demonstrowania waszych 
czynów „kulturalnych* a wy nie będziecie się 
potrzebowali wstydzić 

CO TO MA ZNACZYĆ? 

Ostatni numer (34) lwowskiej Gaze- 
ty Kościelnej, organu Stowarzyszeń Kap- 
łańskich w Polsce, uległ konfiskacie. Ca- 
ią kolumnę zajmuje biała plama. Pozostał 
tylko tytuł: „Co to ma znaczyć?* i pod- 
pis: „Pleban, *. 

Gazeta Kościelna, daleką jest od po- 
lityki i spraw politycznych, dlatego mamy 
wrażenie, iż Sąd Okręgowy, znosząc kon- 


rzystwa frankfurckiego poderwał cały 
system kredytowy i dlaiego też banki 
chcą przyjść z pomoca „Frankfurter AL | 


= 
i 


fiskatę, umożliwi nam dowiedzenie się co 
tak bardzo nie podobało się cenzorowi 
iwowskiemu? 


r UO L 8 Ah A 


| BADANIA TERESY NEUMANN 


ŻYCIE KATOLICKIE 


PROGRAM X ZJAZDU KATOLICKIEGO W POZNANIU 


W niedzielę. 8 września r. b. o godz. 
830 Zjazd rozpocznie się uroczystam na- 
bożeństiwem na placu między Zamkiem 
a Uniwersytetem (w razie niepogody w 
kościele Kolegiaty pozn. św. Marji Mag- 
deleny). Celebruje J. Em. ks. Kardynał- 
Prymas, kazanie wygłosi O. Fr. Kwiat- 
kowski T. J. z Krakowa. O godz. 11.15 
w Auli Uniwtersytetu Poznańskiego otwar 
cie Zjazdu i zebranie plenarne. 

1. Hord Ojcu św. - Jubilatowi, Jego 
Świątobliwości Piusowi XI złoży prezes 
Ligi Katolickiej, prof. dr. Gantkowski. 

2. Wybór marszałka i prezydjum 
Zjazdu. 

3. Przemówienie Protektora Zjazdu, 
J. Em. ks. Kardynała Prymasa Augusta 
Fllonda. 

4. Powitanie Zjazdu przez przedsta- 
wiciełi władz. 


5. Przemówienie powitalne. 

6. Przedłożenie porządku obrad. 

| 7. I referat: „Dziłesięciolecie Zjazdów 
Katolickich w służbie Akcji Katolickiej, 
Sekretarz Jeneralny Ligi Katolickiej, ks. 
Józef Pradzyński. 

8. II referat: „Pius XI papież Akcji 
Katolickiej“, Sekretarz Jeneralny Zwiaz- 
ku Młodzieży Polskiej, ks. Ludwik Ja- 
rosz. 

0, IH referat: „Rodzina katolicka w ży 
ciu społecznem, jej świętość, znaczenie i 
zwycięstwo”, Karol Hubert Rostworow- 
ski z Krakowa. 

10. Przedłożenie rezołucyj Zjazdu. 

11. Przemówienie marszałka i zamknię 
cie obrad X Zjazdu Katolickiego. 

12. Pochód uroczysty o godz. 13 i pół 
do kościoła farnego na dziękczynne „Te 
Deum". 


ZWRÓCIĆ WŁASNOŚĆ KOŚCIELNĄ! 


Na podstawie rozporzadzenia Prezv- 
denta Rzpitej Polskiej z dnia 22 marca 
1028 r. w dniu 6 sierpnia r. b., jak po- 
daje smo „Za swobodu“, likwidator, p. 
Przyborowski przybył do kancełarji pra- 
wosławniego bractwa św. Cyryla i Meto- 
dego w Ostrogu i w obecności starosiy 
powiatu, p. Wiewiówowskiego, komen- 
danta policji p. Twardowskiego, naczel- 
nika rejonu na m. Ostróg, p. Bieńkow- 
skiego, zawiadomił o zamknięciu bractwa 
i jego instytucyj, opieczętowywujac rów- 
nocześmie kancelarię bractwa. Pismo „Za 
Swobodu* ubolewa nad likwidacja insty- 


tucyj i wzywa do obrony. Ubolewać 
jednak należy, że pismo to starannie po- 
mija okoliczności, że zarówno Kościół, 
jak i klasztor były wiasnościa katolic- 
|kiego Kościoła, i że tylko droga bezpra- 
wia Rzad rosyjski przekazał je bractwu. 

Oczekiwać słusznie należy zwrotu tej 


bezspornej własności katolickiej prawe- 
i mu właścicielowi, Kościołowi w Ostrogu, 
tam, gdzie na kilka cerkwi prawosław- 
nych, katolicy posiadaja zatedwie jedna 
niewielka, wobec dużej liczby paratfjan, 


| świątynię (KAP.). 


KSIĘŻA, RATUJĄCY PŁONĄCĄ SYNAGOGĘ 


W maem miasieczktt litewskie,“ Ra- 
migała, wybuchł niedawno pożar,” który 
rozszerzał się bardzo szybko i 45 rodzin 
żydowskich pozbawił dachu nad głowa. 
W ogólnej panice nikt się nie zatroszczył 
o ogarnięta przez płomienie synagogę. 
Grupa księży katolickich, którzy przybyli 
do miasteczka na zjazd, rzuciła się: do 
pomocy przy gaszeniu i lokalizowaniu 
ognia, Wśród niebezpieczeństwa, zagra- 
żaiacego życiu, kiłku z nich wbiegło do 
synagogi i wyniosło z pośród płomieni 


żydowskie przedmioty kultu. Zachęceni 


tvm przykladem księży miejscowi cz!on- 
kowie związku młodzieży katolickiej, 
również rzucili 

W żydowskich kołach na Litwie dziel- 
nv czyn kapłanów katolickich wywołał 


się do gaszenia pożaru. 


, głebokie wrażenie. iKkowieńska /, Jitdische | 


afe 


| Stimme“ pisze: - 

— Bohaterski czyn księży bedzie przy- 
jety z największa wdzięcznością 
|caie żydostwo. Wykazali oni prawdziwa 
| humanitarność i dali przykład, jaki powi- 
(nien być wzajemny stosunek poszczegól- 
|nych grup ludności na Litwie. 

Niestety, teqo nie można powiedzieć 

stosunku żydostwa do Kościoią kato- 
lickiego w Polsce. Niewiele czasu upły- 
nęło od głośnej profanacji procesji Boże- 
go Ciała we Lwowie, 
dzienniki rozpoczeły druk plugawej i bluź 
nierczej powieści Szaloma Asza, zniewa- 
żającej uczucia religijne katolików i do- 
piero pod presja opinii publicznej zmu- 


szone były zaprzesiać jej dalszego druku. bardzo czynna i pracowita iesień. Zapo- stanie do bazyliki 


przez | 


gdy żydowskie | 


Według doniesień z Monachium mają tu 
być rozpoczęte badania Teresy Neumann, 
na której ciele, jak wiadomo, pojawiają 
się Chrystusowe stygmaty. Teresa Neu- 
mann po długich wahaniach wyraziła swą 


Pierwszym Biskupem Berlina, które to 
biskupstwo ma zostać utworzone na pod- 


W najbliższym czase rozpocznie się 
budowa nowego kościoła, przeznaczone- 
wskutek rozrostu 


'go dla kolonji polskiej. 


INr 193. 


| zgodę na przeprowadzenie tych badań. 
(Okres badań, prawdopodobnie ciągnąć 
się będzie kilka miesięcy. Wszelkie piel- 
grzymki do miejscowości, gdzie przeby- 
wa Teresa Neumann, nie będą przez ten 


okres czasu dopuszczane do niej. 


PIERWSZY BISKUP BERLINA 


istawie konkordatu pruskiego, zostaje u- 


| becny Biskup miśnieński dr. Schreiber. 


KOŚCIÓŁ POLSKI W GDAŃSKU 


Nowa placówka 
l polska w Gdańsku okazuje się konieczna 
kolonji polskiej. 


NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś.P. KRÓLA HUMBERTA 


W tych dniach w kościele Panteonu w 
Rzymie odbyło się doroczne nabożeństwo 
za duszę Ś. p. króla Humberta. Króla 
Wiktora Emanuela powitali u wrót świa- 
tyni: Msgr. Bartolomasi, który na zasa- 
dzię Traktatu 


| został Biskupem Polowym armji włoskiej, 
|oraz Msgr. Beccaria, prałat dworu kró- 
fewskiego. W nabożeństwie wział rów- 
nież udział Poseł Włoski przy Stolicy 
Apostolskiej, hr. de Vecchi di Val Cis- 


laterańskiego mianowany | mon, który złożył na grobie królewskim 


wspamiały wieniec (KAP.). 


SPRAWA UNIJNA 


We Lwowie bawili delegaci Kurji Pa 
pieskiej: 
kongregacji kościola wschodniego. De- 
legaci papiescy po krótkim pobycie w 
Warszawie, zatrzyrnali się po pare dni w 
Przemyśłu, Lwowie i Stanisławowie, 
gdzie zwiedzili cerkwie grecko - kaiołic- 
kie, instytucje cerkiewne, oraz klasztory 
męskie i żeńskie obrzadku grecko - kato- 
lickiego. Złożyli również wizyty ks. ks. 
Arcybiskupom: Twardowskieimu i Teodo 


Msgr. Cicognani į Terciaroi z! 


rowiczowi, oraz ks, Biskupowi Lisiec- 
kiemu. Celem pobytu delegatów było 
nawiązanie  śŚciślejszego kontaktu z 
temi organizacjami, które im podlegaja i 
zorjentowanie sie na miejscu w szeregu 
aktualnych spraw, dotyczących wschod- 
nich obrzadków. Przyjazd ten stoi w 
związku z odbytym niedawno kongresem 


przedstawicieli  kościolów unijnych w 
, Pradze. 


Z MIASTA WATYKAŃSKIEGO 


Dzień Wniebowzięcia Najśw. M. P., 
obchodzony uroczyście przez ludność ca- 
tych Włoch, w Mieście Watykańskiem 
przeszedł bardzo cicho. Miasto to stało 


od wszystkich innych miast włoskich, 
| uśpionych w letnim bezruchu. Z dniem 15 
ib. m. rozpoczęły się w Watykanie oficjal- 
ne wakacje letnie, które skończą się koło 
|polowy września. 
Dziś wydaje się rzecza pewną, że Oj- 
¡ciec św. nie wyjedzie ani do Castel Gzn- 
dolfo ani do Montecasino., lecz spędzi la- 
ta w Watykanie. Przerwa w przyjmowa- 
niu pielgrzymek i udzielaniu audjencyj da 
Papieżowi możność nieco dłuższego odpo- 
czynku. Pius XI będzie obecnie spędzał 
również i ranne godziny w ogrodach wa- 
tykańskich. 

Po tym krótkim, cichym odpoczynku 
(zapowiada się w tym roku w Watykanie 


się obecnie wyspą milczenia i jest cichsze. 


wiedziane już zostały wydarzenia, które w 
sposób jaknajbardziej uroczysty przypie- 
czętuja traktaty laterańskie i będą miały» 
znaczenie światowe. Przypuszczają, że no 
Frwoopracowany ceremoniał dotyczy odwie: 
dzin królewskich i że październik a mo- 
że listopad przyniesie cały szereg aktów 
beatyfikacyjnych i uroczystości kościel-- 
(nych. Mówi się o uroczystem objęciu przez 
Papieża arcybazyliki św. Jana na Latera- 
nie, co ma nastąpić w początkach listo- 
pada. Papież wyjedzie w tvm celu w spo- 
sób ściśle prywatny z Watykanu do ko- 
|ścioła Maria - Maggiore, a stamtad do- 
piero uda się w uroczystym pochodzie tri- 
amiak wzdłuż diugiej Via Merulana, 
przyczem rozwinięta zostanie cała wspa- 
|niałość dawnych pochodów papieskich. W 
| Lateranie, gdzie wznoszą portyk przy 
baptysterjum, Ojciec św. przywdzieje sza- 
ty pontyfikalne a nastepnie wniesiony zo- 
na sedia gestatoria. 


HIERONIM ZALESKI. 


Na rozdrożu 


POWIEŚĆ. 


rzystać z takiej bezinterescwnej gościnności. Postano- 
wiłam znaleźć sobie byt niezależny — warsztat pracy... 
— Wolno wiedzieć, jaki?... 


— Scenę... 


Czuje pani powoianie?... 
Nietylko czuję, ale powiadają, że mam talent... 


— Przyznaję, ale złudzeniem nie byłaby dla pani na- 
sza bardzo serdeczna życzliwość... 

— Ach! w to nie wątpię, ale... 

— Ale mimo tego, zdaje się, że pociaga pania maio- 
wany świat, ... 
które ozłaca nam życie, i sztuką wywołane uczucia, nad 


że przekłada pani sztuczne słońce nad to, 


72) 

— Przyjechałam do was, aby odetchnać zdrowem 
i niezatrutem powietrzem, aby pogodą waszego szczę- 
ścią nasycić moja dusze, promieniami waszego skomecz- 
nego życia rozegnać chmury własnego bytu i zatrzeć 
wrażenia przeżytej niedoli — zapomnieć o niej na zaw- 
sze! Los zrządzil, że trafiłam na smutek i cierpienie pod 
waszym dachem! Obowiązek przyjaźni przykuł mnie tu 
na czas dłuższy, aniżeli miałam zamiar pozostać 
w Trześmiowie... 

— Za przybycie pani jestem niewvpowiedzianie 
wdzieczny — rzekł Adam — ale nie widzę przyczyny, 
dia której mialaby pami opuszczać nasz dom kiedykol- 
wiek... 

— Jak to pan rozumie? 

— Zupełnie prosto. Proszę panią serdecznie, by ze- 
chciała pozostać pod tym dachem na zawsze! 

Spojrzała nań dziwnie — odmiennie, amiżeli zwy- 
czajnie. 

— Na zawsze... — powtórzyła po chwili i skiero- 
wała wzrok swój ku rozległym łanom, Ścielacym się 
za oknami, 

Po dłuższem milczeniu otrzasta się. jak gdybv chcia- 
ła odegnać jakaś natrętna myśl. Zwróciła zarumieniona 
«warz ku Adamowi i rzekła głosem, w którym drgalv 
tony glebokiego smutku: 

— Nie. panie, to niepodobna — nie mog'abym ko- 


W to nie watpię; przy wykształceniu pani i inte- 
ligencji... lecz sztuka bywa niewdzięczna, na jej oltarzu 
czasami spalają się i popieleja ideały, często wraz 
| z ludzkiem sercem... 

— To prawda, ale dla naszego „ja“ bywa ona tak- 
że ta przystanią. w której znależć można ukojenie... 

— Publiczność miewa również swoje kaprysy, kry- 
tyka chiry — na tej drodzłe może pani doznać gorzkich 
zawodów i rozczarowań, których untknie pani pod na- 
szym dachem... ; 

Rumieńce coraz żywsze oblewały lica pieknej Ewy 
— znać było, że się waha. 

— Tu, prawda, cisza — ciągnał Adam — nie kwit- 
na kwiaty na uwicie wieńców sławy, ale kwiłna dla 
nieba i ludzi i nie więdna tak prędko, jak tamte... 

— Dziękuję panu za życzliwość i dobre chęci za- 
|pewnienia mi przytułku — rzekła, podając rekę Ada- 
|mowi. Zostanę zatem, lecz tylko dopóki Nelka nie wró- 
| ci do sił i zdrowia, bo myślę, że moja obecność przydać 
się jej może... ł 

— A potem?... 

— Potem? — w świat za oczy!... 

Adamowi słowa te sprawiły dojmujaca przykrość— 
dlaczego?.. sam nie wiedział i nie zastanawiał się nad 
tem w tej chwili. 


| — W świat złudy wybiera sie pani... 
| — Czyż życie nie jest złudzeniem?... 


te, które tętnia w raszych sercach... 

— Pan poeta — rzekła, spuszczając oczy. 

— Radbym nim być, choćby dlatego, bym mógł z 
mej duszy wyczarować pieśń, której słowa miałyby siłę 
zaklecia i zdołałyby przekonać panią, że w tym domu 
gotowa jest dla nie] przystań, cicha wprawdzie, ale do- 
bra i bezpieczna, nad która roztacza się zawsze pogod- 
ne, bezchmurne niebo... 

— Przystań bezpieczna — powtórzyła, 
jakoś dziwnie ten ostatni wyraz. 

— Tak, zupełnie bezpieczna! 

— Nie, panie, niema miejsca na świecie, któremby 
nie wstrząsnęły nigdy burze, gdy skądś nadlecą, — na 
które nie spadiyby gromy, gdy los tak zrządzi. 

Turkot kół na dziedzińcu przerwał dalsza ich roz- 
mowę. 

Od czasu do czasu oprócz państwa Roszkowskich, 
| którzy prawie codziennie bywali w  Trześmowie — 
| przyjeżdżali kolejno także blrżsi i dalsi sasiedzi w od- 
wiedziny i dla wyrażenia Śmiałowskim swego współ- 
czucia. 

Tym razem uczynił się sammorzułeie złazd samych 
jpań z sasiedztwa — przyjechała pani Smogorzewsza z 
| córkami Lunia i Manią, pani Krzaklewska, pani Młod- 
nicka, wreszcie oboje państwo Roszkowscy. 


(C. d. n.). 


akcentując 


Nr. 1%. 


WIĘCEJ RYGI 


Niedawno „Polska“ w artykule Dr. Ni- 
wińskiego poruszyła znów jedną z naj- 
większych bolączek współczesnych t. j. 
sprawę mody. Wielu wydaje się pisanie o 
tem bezprzedmiotowe, skoro wszelkie ar- 
tykuły „nic“ przeciw niej nie pomogą. 
jest w tem część prawdy, bo walka z mo- 
dą jest odwieczna, żeby tylko przypom- 
nieć proroka Izajasza. 

— Przeto, że wyniosły się córki syjoń- 
skie, a chodziły, wyciągnąwszy Szyjć i 
pomrugując oczyma, chodziży i pląsały i 
chodziły nogami swemi i postawnym kio-, 
kiem posiępowały: obłysi Pan wierzch 
głowy córek syjońskich, a Pan włosy ich 
obważy”, aizas «46, 41.7). 

A jednak trzeba, bez względu na 
wynik piętnować i zwalczać wybujałości, 
a zwłaszcza niewstydliwości mody, trze- 
ba prostować choćby dlatego — jak po- 
więdział również Dr. Niwiński, aby przy 
Szłość nie zarzuciła nam, żeśmy  godzili 
się na wszystko, a dodajmy, że jest to 
naszym obowiązkiem wobec Boga, który 
nie pozwala na iołstojowskie „niesprze- 
ciwianńe się złemuć. Wiemy, że owocem 
takiej „tolerancji“ — to bolszewizm. 

Ale przyjrzyjmy się zagadnieniu ze 
strony pedagogicznej i pozytywnej walki, 
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upadnie* (Jer. 50; 32); cóż się dziwić; dziw, bośmy przywykli do widoku i foto- 
młodzieży! jakżeż można niebacznie na-| grafij w strojach kąpielowych, a nawet 
rażać młodzież na okazję! A jakże często prawie adamowych, do „konkursów pię- 
dziś ona narażona na pokusy — nietylko |kności' i t. p. ekstrawagancyj. 
na ulicy, ale w domu i w szkole, ze stro-| 
ny matki, czy siostry, nauczycielki czy ko'uczennicy, która nie zgodziła się wyjść 
leżanki. Gdybyśmy mogli posłuchać spo- w kostjumie ćwiczebnym (o ileż przy- 
wiedzi, przerazilibyśmy się. Ale księdzu, |zwoitszym od dopuszczalnych dzisiaj!) 
zwalczającemu to czy owo, nie uwierzy- na podwórze „na popisową fotografję". 
libyśmy, uważając jego słowa za przesa- | sądzę, że nie myliłem się, jeżeli twier- 
dę, chęć postawienia na swojem (!) i t.p. dziłem, że nie uczennica za opór, ale ra- 
„Lud twój, jako ci, którzy się sprzeci- czej oburzający się nauczyciel powinien 
wiają kapłanowi“ (Ozeasz 4; 4). |był za nietakt przepraszać! (Nawiasem 
Zańste rzeczy te nie mogą się pomie- mówiąc, dla dziewcząt powinny być in- 
ścić w głowie nam, którzyśmy mieli wsty- struktorki lub należałoby usunąć pewne 
dliwe i szanowne matki i w dzieciństwie partje programu!). 
nie widywali — jak dziś widzieć się daje| 
w pociągach — matek, bez żenady odsła-| cych, że młodzież nasza nie jest zła! 
niających się przy karmieniu dziecka lub Prawda, jest czasem zepsuta, czasem za- 


Ale pamiętam doskonale opór pewnej 


Oto jeden z przykładów, stwierdzają-| 
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Za czerwonym kordonem 


Podpalenie. We wsi Garbaniczki okrę- 
gu mozyrskiego na Białorusi Sowieckiej 
spaliła się fabryka „Krasnyj Tekstylnik* i 
20 domów. Przyczyna pożaru bylo pod- 
pałenie. 


Nowy lot „Kraju Sowietów“. Lotnik 
sowiecki Szestakow odleciał 23 b. m. o 
godz. 3j rano z lotniska moskiewskiego 
do Nowego Jorku na aeroplanie, zaopa- 
|trzeonym w dwa motory o siie 1200 HP., 
podobnym do samolotu „Kraj Sowietów. 
| Nowy: aparat nosi tę sama nazwę. Kieru- 
nek podróży Szesłakowa jest ten sam, co 
i poprzednio. 


Proces szpiegowski w Moskwie. -- 
W tych dniach moskiewski Wysoki Sad 
wydał wyrok na obywatela fińskiego Svi 
na Fabriciusa, skazujac go na karę śmier 
ci. S. Fabricius był oskarżony o to, że 


dziewcząt, publicznie, bez żenady popra- niedbana, czasem opuszczona duchowo 
wiających swą garderobę i t. p. A prze-| przez tych, którzy nią powinnź się opieko- 
cież niema ani ćwierci wieku od czasu,| wać, (o ile często nie psuta przez nich!), 
kiedy byliśmy dziećmi! 
. Jakoś przed rokiem w czp.: „Higjena krzesać najlepsze i 
i sport“ natrząsał się znów ktoś z rozpo- uczucia i najdelikatniejsze 
rządzenia Ministerstwa, « nakazującego, | poruszyć. 

aby ćwiczenia młodzieży w kostjumach| Ale jak to uczynić? 
gimnastycznych odbywały się w miej-| Eugenjusz Jelonek, 
czyciel gimn. w Bochni. 


najszlachetniejsze 
struny duszy 


scach, niedostępnych dla obcych. Nie! 


bo walka o duszę młodzieży, to walka o| ZE 


przyszłość narodu. 

Nie ulega wątpłkwości, że w obecnych 
czasach przez niedopatrzenie i lekcewa- 
żenie zasad, popartych wiekowem do- 
świadczeniem, a nawet przepisów szkol- 
nych nastały rzeczy niebywałe. Czy sły- 
szał kto kiedy, żeby młodzież szkolna 
miała podlegać modzie? A tymczasem 
oswoiliśmy się z tem, że młodzież dora- 
stająca pali nawet publicznie (obecnie 
Ministerstwo zmuszone było wydać w tym 
względzie rozporządzenie), udaje „star- 
szych, flirtując i włócząc się, a nad 
dziewczętami panuje w stroju królowa- 
moda. -Weinig „równości i wzajemnego 
poszanowania się nie pozwala się w szko- 
łach na strojenie się, wymaga się jednolj- 
tegó ubioru. Ale tego dziś się niejedno- 
krotnie nie pilnuje. Stąd rośnie już w 
dziecku zawiść klasowa, u innego zaś 
rozrzutność. 

Gorzej, bo toleruje się wybryki mody 
w szkole. Czy słyszał kio dawniej, aby 
ubiór ucznia czy uczennicy mógł być) 
ekscentryczny, jak np. dziś męskie spo- 
deńki z frendzlami, błazeńskie pończo- 
chy lub u dziewcząt nieskromne dekolty, 
przezroczyste stroiki „poukasane* su- 
kienki. Bywało i dawniej, że stroje kobiet 
nie zgadzały się ze skromnością chrześci- 
janki, (a cóż dopiero katoliczki!), ale 
przecież nie pozwalano na to dzieciom. 

Małe tego, często matka Sama psuje 
dziecko. Proszę tylko spojrzeć na te anioł- 
ki i anielice przy procesjach lub dzieci, 
przystępujące do pierwszej Komunji Św. 
Wszak nieraz urąga ich strój cnocie 
skromności i niewinności. Od niemo- 
więctwa psuje się często dziecko, zabija 
w niem skromność, fotografując je nagie; 
dzieci inne i one same, podrósłszy, wi-. 
dab się tak i przyzwyczaja się, cieszymy 
się, że „się otraskało". Co więcej, nieje- 
dna matka zwalcza niejeden objaw wsty= 
dliwości dziecka, wyśmiewając je jako 
przesadę, zbytnią drażliwość i t. p. 

Zdarza się jeszcze gorzej! Gdy raz w 
swojej klasie uporczywe niestosowanie 
się do zasad wymagań szkolnych ukara- 
łęm złą notą ze sprawowania się, wywo- 
łałem oburzenie matki: „Matka ubiera 
córkę, nie profesor!*. Zapewne, ale z tej 
racji, że np. ojciec wychowuje Syna, nie 
mogę zgodzić się na to, aby syn ten przy- 
chodził do szkoły podchmielony, lub pa- 
lił w czasie lekcji. 

A pomyśleć w dodatku, że fakt ten zda- 
rzył się w klasie mieszanej. Przecież 
trzeba pamiętać na pobudliwość wielką 
«wśród młodzieży meskiej, zwłaszcza w 
«wieku dojrzewania. „łzali człowiek może 

sryć ogień w zanadrzu swojem, aby nie 
morzały szaty jego? Albo chodzić po roz- 
palonym węglu, aby się nie oparzyły nogi| 
jego?" (Księga Przysłów 6; 27, 28). 

Wiemy, jak starsi musza uważać na sie- 
bie i w łasce Bożej szukać oparcia, aby. 
nie speimsło się słowo Jeremiasza: „Hardy 


l 


Iw użyciu aparat 


ŻYDZI W CHINACH 


Chiny są podobno jednym z nielicznych! Chinach. Lecz dłatego, że nigdy ich tam 
krajów, gdzie nie istnieje wcale kwestja| nie prześladowano, zostali oni całkowi- 


żydowska. 

Jednak, kolonja żydowska istniała nie- 
gdyś w tym kraju. Została ona odkryta 
przez jezuitów w 1707 r. w Kaj-Fong-Fu, 
gdzie znaleziono synagogę i cmentarz ży. 


cie asymilowani przez Chińczyków. Już 
wtedy nie bylo gmin żydowskich: za- 
chowa”! oni ledwie pamięć o swem po- 
|cbhodzenin i zawierał związki małżeńskie 
ız Chinkemi; jeden z żydów byi nawiet ka- 
dowski. Według napisów, odkrytych w| planem buddyjskim. Na stanowisko ży- 
tem mieście, żydzi przybyli do Chin zaj dów wobec światopogladu chińskiego 
czasów dynastji Han (od 206 r. przed| wskazuje fakt przyjęcia ich przez tubyl- 


Chr. do 221 r. po Chr.). Przypuszczają,, ców. To też zmieszanie się ich ze spole-| 


że żydzi ci nie znali wcałe Talmudu. ,czeństwem chińskiem zaszło bez wszel- 


Jeszcze w 1866 r. spotkano żydów wkich trudności. - 


POMYSŁOWE APARATY RADJOWE 


W jednej z chat na Śląsku Górnym jest! 
kryształkowy, bardzo. 
dziwnej konstrukcji. jest to zwykłe pudeł- 
ko od cygar z naparstkiem, w którym 


podług najprostszego wzoru, a właściwie 
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tektorze, była igła do szycia, miejsce!.;ne ze starych słuchawek 
kondensatora zajmuje śruba i kawałek nych. 


blachy cynkowej. Aparat zrobiony był 


ZMYŚLNY PIES 


W Neukóln zdarzył się' zadziwiający| dniem pomieszczeniu spał duży pies-ow- 
wypadek zmyślności psa - owczarka. — |czarek, który poczuwszy gaz, wszedł do 
Niejaka Marta Schley, zamieszkała na| kuchni, a zobaczywszy leżącą bez czucia 
Egerstr. w nocy postawiła na maszynce| panią, wyciągnął ją na korytarz. Na świe- 
gazowej rondelek z mlekiem. Nagle|żem powietrzu Schleyowa odzyskała przy 
Schleyowa zemdlała. Mleko wykipiało i|tomność, tymczasem zmyślne zwierze 
zgasiło płomień gazu. Gaz ulatniał się| szczekaniem obudziło sąsiadów. 
stopniowo, napełniając kuchnię. W sąsie- | dokonało pogotowie. 


JĘZYK POLSKI 


Mówią swci, że posiadamy język, któ- | zyku, — jak wyrażaja sie o polskim je- 
rego bogartwo dżwieków, muzyka j pła-| zyku cudzoziemcy? 


telefonicz- 


styka, „Staw iana, na równi z najpiękniej- Uczony francuski, Martin Henryk, ma- 
szymi językami świata. Pod względem, wiał że „Polaków już sam język skłania 
dźwiękowym jest jezyk nasz najbogat- | do nakożności, bo nadaie sie najwiecej ze | 


szym i najpiekniejszym na Świecie. Stad) wszysikich, jakie zna, do ujawnienia naj- 
pochodzi znane zjawisko że Polacy z taka sziachetniejszych uniesień ducha. 

iatwościa przyswajają sobie wszelkie | Cortembert, sekretarz paryskiego To- 
języki obce, Oprócz tych bogactw dźwie- warzystwą Językoznawczego, po wysiu- 
kowych ma jezyk polski prawdziwa giet- chaniu ludowych pieśni francuskich, prze- 
kość składni i tonu, która wszystkie i naj. łożonych na język połski, tak oświadczył: 
bardziej ziożone wyrazy duszy oddać po-. . Pieśni: ludu francusk'ego nabrały w prze 
zwala. | kładzie energji i siły, *której im wyrazi- 

Tak czuja i pisza Polacy o swoim ję-'stość polskiego języka użyczyłać, ` 


TRAGICZNA STATYSTYKA 


Liczba osób, o których zniknięciu w Z ogólnej liczby 23.147 osób, które 
mieście Nowym Jorku doniesiono tuiej- zniknęły, odnaleziono 22,426, czyli 97 
szej policji w r. 1028, jest wystarczająca proc., jak wykazuje roczne sprawozdanie 
na załudnienie miast rozmiaru Nort- departamentu policji. Przeszło 12000 
hampton, Mass.. Greenville, 5. C., lub csob znikneio w Nowym Jorku w pierw- 
Ottawa, la. | szych sześciu miesiącach r. b. 


ale nie jest stracona i można w niej wy-! 


|bez wzoru, jak to oświadczył konstruktor 
tego dziwnego odbiornika. Antena biegnie 
po zwykłych gwożździach, wbitych w ścia- 


Reszty 


otrzymywał i dostarczał wrogom Sowie- 
tów tajne plany ataków gazowych, a o- 
stetnio starał sie o wydostanie wzoru so- 
wieckiej maski przeciwgazowej. Fabriciu- 
sowi inkryminowano również szpinaż w 
sowieckiej flocie wojennej. Prasa sowiecka 
zawiadamia, że Fabricius pracował w ści- 
słym kontakcie z angielską i fińską służbą 
wywiadowcza. 

Do Rosji sowieckiej dostał sie Febri- 
cius przez granicę sowiecko - tińską. 


ZE ŚWIATA 


ULTIMATUM FORDA. — W ogłoszonym 
w tutejszej prasie artykule w sprawie prohi- 
bicji Henryk Ford oświadcza, że jeżeł: miała- 
by być przywrócona wolność handlu napojami 
wyskokowemi, zdecydowany jest wycofać się 
z życia publicznego. 

FIASCO SZWEDZKIEJ INICJATYWY. 
Lotnicy szwedzcy, którzy przęzwali swą ekspo- 
dycję, mającą na cełu rozpatrzenie możliwości 
zaprowadzenia regularnej komunikacji lotni- 
czej między Europą, Ameryką przez Irłandję 
i Grenlandję, stwierdzili, że komunikacja taka 
jest praktycznie niemożliwą *z powodu wyjąt- 
kowo niesprzyjających warunków meteorolo- 
gicznych w danej strefie. 

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW. — W więzieniu 
przy ul. Lehrterstrasse w Berlinie wybuchł 
w ubiegły poniedziałek strajk głodowy w jce- 
dnej ze wspólnych cel. Więźniowie rozbili 
drzwi, prowadzące do celi, i z tych drzwi urzą- 
dzili małą barykadę. Dopiero dziś popołudniu 
udało się urzędnikom więziennym wywrócić 
drzwi i rozmieścić więźniów w poszczególnych 
celach. Demonstracja ta miała być spowodowa- 
na złem traktowaniem więźniów oraz lichem 
odżywianiem. 

SZYKANY LITEWSKIE. — W ubiegłą 
niedzielę wieczorem w miasteczku Iwje mło- 
dzież litewska wywołała na sali „Ogniska Pol- 
skiego“ gorszące zajście. Podczas zajścia po- 
wybijano w lokalu wszystkie szyby oraz znie- 
ważono czynnie dwie nauczycielki szkoły pol- 
skiej. 

ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ. — W związku 
małą frekwencją uczniów w gimnazjach i pro- 
gimnazjach litewskich, litewskie ministerstwo 
oświaty uchwaliło w bieżącym roku szkolnym 
zamknąć 12 progimnazjów oraz 10 szkół po- 
wszechnych polskich i 2 gimnazja. 


REKORDOWA SZYBKOŚĆ SAMOLOTU. 
Oficer pilot angielski, Atcherley, osiągnął nu 
samolocie angielskim nowej konstrukcji szy- 
kość 560 kim. na godzinę. 

BOA - DUSICIEL. — Z wędrownego cyrki 
w Liege uciekły 2 węże boa - dusiciele. Jede. 
z nich dostał się do stajni i zadusił tresov.c- 
nego konia, ocenionego na 30 tys. fr., dru, 
wślizgnąwszy się do działu „cudów przyrou, 
pożarł 6-cionogie jagnię. Oba szkodniki uda- 
, Się ująć i umieścić ż powrotem w klatce. 
KLĘSKI ŻYWIOŁOWE W INDJACH. ~- 
| Przerwanie tamy na terytorjum Kaszmiru v 
Indjach przybiera coraz większe rozmiary. —- 
* dlieszkańcy terytorjum Sindu, położonego niże. 
wezwani zostali do opuszczenia swoich siedzii: 
Z powodu długotrwałych deszczów wezbruł 
również Indus, który zalał znaczne przestrzenie 
Kajpur i Sind. Skutkiem wylewów wybuchia 
cpidemja cholery. Zachodzi obawa, że wylew 
Indusu przybierze rozmiary znanej katastrofy 
nad rzeką Mississipi. 
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INDURA 
Jedna z przyczyn częstych pożarów 
w Polsce. 

Urząd gminy Indura w powiecie gro- 
dzieńskim stwierdził, że większość poża- 
rów, jakie zdarzyły się w roku bieżącym, 
na terenie gminy indurskiej, a prawdopo- 
dobnie i gdzieindziej w Polsce spowodo- 
wana była wadliwą konstrukcja komi- 
nów. 

W związku z tem i w celu zapobieżenia 
dalszej klęsce pożarów wspomniany urząd 
gminy zwrócił się do wydziału powiato- 
wego w Grodnie z prośbą o wydanie za- 
rządzenia przymusowego przebudowania 
kominów w całej gminie. Wniosek ten 
będzie rozpatrywany na najbliższein po- 
słedzeniu Sejmiku grodzieńskiego. 


KATOWICE 
Pożyczka Uhlenowska. 

W związku z zakończeniem prac kana- 
lizacyjno - wodociągowych,  prowadzo- 
nych przez firmę Uhlen, przedstawiciel- 
stwo przesłało do tutejszego magistratu 
pismo z prośbą o podpisanie go i przyję- 
cie robót. Magistrat na podstawie do- 
świadczenia innych miast odmówił proś- 
bie do czasu zbadania robót przez spe- 
cjalną komisję z udziałem ekspertów pol- 
skiego instytutu wodociągowo - kanali- 
zacyjnego z Warszawy. 


Walka o napisy filmowe 

Po wystąpieniach niemieckich w Opo- 
lu, publiczność ślaska cadziennemi do- 
monstracjami doprowadziła do tego, że 
kinematografy w Katowicach i innych 
miastach przestaiy wyświetlać napisy w 
jezyku niemieckim. Publiczność niemiecka 
w odpowiedzi na to rozpoczeła bojkot ki- 
noteatrów, Prasa niemiecka domagala się 
przywrocenia napisów w dwu językach. 
W tej sprawie odbylo się zebranie właści- 
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Z KRAJU 


przemysłowych w Ameryce ponad 12000 


robotników. Podejrzaną swoją działalność | 


w Ostrołęce i okolicy rozpoczął Makow- 
ski od przedstawienia się bogatemu kup- 
cowi Hacko Moszkowi  Zilbersztejnowi 
za jego bliskiego krewnego i od nawią- 
zania szeregu znajomości z ładnemi i Do-, 
gatemi żydowkanu, które namawiał do 
wyjazdu na jego koszt do Ameryki, obie- 
cując im intratne posady w swych zakła-| 
dach przemysłowych. ulięć wyjazdu z 
Makowskim do Ameryki wyraziuo 6 ży- 
dowek, kilka zaś innych przyrzekło mu, 
że wyjadą z nim do Warszawy, Pozna- 
nia i innych miast, celem poznania ich 
osobliwosci. 

Temi, już mocno podejrzanemi poczy- 


| 


(tomnienia sobie 


STAN ZIEMIOPŁODÓW W POLSCE 


II. 
ZBIORY 


| Po rozpatrzeniu w artykule poprzed- 
nim, (Polska z dn. 23 bm.) rozmiaru ob- 
jszarów, zastanych głównemi ziemiopłoda- 
mi, przechodzimy teraz do zbiorów naj- 
ważniejszych produktów rolnych. 
Podając na podstawie nowej metody 


i rejestracyjnej wyniki r. 1027/28, umiesz- 


czamy równocześnie w nawiasach plony 
przeciętne z r. 1909 — 1913 celem uprzy 
stosunku obecnego do 
| przedwojennego. Zebraliśmy zatem w o0- 
statnim roku gospodarczym w kwinta- 
lach (q = 100 klg.): pszenicy 16.117.000 
q. (16.783.000 q.), żyta 61.102.000 q 
(57.112.000 q.), jęczmienia 15.272.000 
p. (14.890.000 q.), owsa 24.977.000 q. 


naniami Makowskiego zainteresowała się (28.143.000 q.), ziemniaków 276.605.000 


policja i po mozolnych, w największej ta-| 
jemnicy przeprowadzonych dochodze- 
niach, stwierdziła niezbicie, że rzekomy 
Hersz (z angielska Herck) Makowski na- 
zywa się właściwie Orłański Dawid j że 
od r. 1926 zamieszkiwał on stale w Bia- 
łymstoku, przy ul. Brzozowej, urodzony | 
w Rajgrodzie, w powiecie szczuczyńskim, 
karany był już w Polsce sądownie za fał- 
szerstwo paszportów zagranicznych, a 
ponadto, że w r. 1925 wyemigrował do 
Ameryki, gdzie był karany za iałszerstwa 
czekowe i jako taki deportowany w dro- 
dze karnej do Polski na początku roku 
1926. 

Wszystkie dane powyższe sprawiły, że 
Orlański Dawid, false Hersz Makowski, 
został aresztowany w Ostrołęce pod za- 
rzutem uprawiania handlu żywym towa- 
rem i przekazany władzom sądowym, któ- 
re osadziły go w więzieniu. 


WILNO 
Szkola białoruska ekspozytura sowiecka 
Wobec zamknięcia z poczatkiem no- 
wego roku szkolnego w Radoszkowicach 


cieli kinoteatrów, na którem uchwalono | 
wprowadzić dwujęzyczne napisy Jedna- 
kowoż wobec protestów, na ponownem 
żebraniu, które odbylo się w dniu 23 
sierpnia zreasumowano tę uchwalę i na- 
pisy wyświetlane będą tylko w jezyku 
polskim. 


OSTROŁĘKA 
Ujęcie handlarza żywym towarem 
W lipcu r. b. przybył do Ostrołęki nie- 
Jaxi Hersz Makowski i zamieszkał w Pol- 
sce rzel:.10 na czas krótki, w związku z! 
Powszechna V/ystawą Krajową w Po- 
znaniu, jako bogaty kupiec i przemysło- 
Wicc, Kiory zatrudnia w swych zakładach 


Program Polskiego Radjo na środę, dnia 
28-go b. m.: | 
212,5 Ke WARSZAWA 1411,7 m. 


11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.55—12.50 Muz. 
gram. 12.50—13.00 P. W. K. 13.00 Kom. met. 
15.40 Kom. gosp. 16.15 Kom. harec. 16.30— | 
17.15 Muz. gram. 17.15 Kom. przyg. 17.25 
Skrzynka pocztowa. 17.50 P. W. K. 18.00 Muz. 
lekka. 19.00 Rozm. 19.25 Kom. roln. i met. 
19.56—20.05 Sygn. czasu. 20.05 Odczyt z Krak. 
20.30 Konc. solist. 21.50 Słuchow. z Wilna. 
22.15 Kom. met. 22.20 Kom. polic., sport., nad- 
program. 23.00—24.00 Muz. tan. 


734 kc. KATOWICE 408,7 m. 

16.00—16.20 Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. 16.20—17.25 Konc. gram. 17.25—17.50 Wy- 
kłady języka polskiego. 17.50—18.00 P. W. K. 
18.00—19.00 Transm. z Warsz. 19,00—19.20 
Rozm. 19.20—19.45 Gospodyni śląska. 19.45— 
19.55 Kom. sport. 19.56—20.00 Sygn. czasu. 
20.05—20.30 Transm. z Krak. 20.30—21.30 
Transm. z Warsz. 21.80—22.15 Transm. z Wil-| 
na. 22.15-—23.00 Kom. z Warsz. 23.00 Skrzyn- 
ka poczt. w jęz. franc. 


959 kc KRAKÓW 312.8 m, 

15.40 Transm. z Warsz. 16.30—17.25 Muz. 
gram. 17.25—17.50 Za Horyniem. 17.50—18.00 | 
Transm. z Pozn. 18.00—19.00 Transm. z War- 
szawy. 19.00 Rozm. 19.25 Kom. roln. i met. 
19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.00—20.05 Progr. 
20.05—20.30 Góralska szlachta zaściankowa na! 
Orawie. 20.30 Treas., z Warsz. 21.30 Transm. 


sześcioklasowej białoruskiej szkoy panu- 
je wśród Białorusinów w Wilnie wielkie 
zaniepokojenie. Zaniepokojenie to obja- 
wia się również wśród metodystów, któ- 
rzy w tej szkcle posiadali swą organiza- 
cje. Najlepszem Świadectwem, iż szkoła 
ta byia również ekspozytura GPU, w, 
Mińsku są obecnie liczne ucieczki ucz- 
niów tej szkoly do Rosji Sowieckiej. Sa 
oni tam przyjmowani jako dobrzy starzy 
przyjaciele i natychmiast angażowani, ja- 
ko specjaliści, do pracy. Właśnie przed- 
wczoraj zanotowano nowy wypadek. 


. (247.899.000 q.), buraków cukrowych 
49.028.000 q. (41.133.000 q.). 

Analizując powyższe cyfry stwierdza- 
my, że zbiór pszenicy był w r. 1927/28 o 
pół miljona q. niższy niż w roku poprzed- 
nim, lecz wyższy niż w r. 1925 i 1926, a 
brak jeszcze 666.000 q., aby osiągnął po- 
ziom przedwojenny. Co do żyta, to zazna- 
cza się stały rozrost i przewyżka nad zbio 
rami przedwojennemi o 4 milj. q. Dla 
jęczmienia był rok ostatni wyjątkowo ko- 
rzystny i poraz pierwszy przekroczył zbio 
(ry przedwojenne. Co do owsa natomiast 
| zapisać musimy stały deficyt, coprawda w 
r. 1927/28 najmniejszy, przekraczający 
nieco — 3 milj. q. W ziemniakach mamy 
|nadwyżkę 28 i pół milj. q. w burakach 
8 milj. q. 

Różnica pomiedzy szacunkiem a reje- 
stracją wyraża się u wszystkich wyżej 
wymienionych ziomiopłodów cyframi niż- 
szemi, od 03 proc. u pszenicy większej 
własności do 80 proc. u ziemniaków 
, mniejszej własności. 
| Dodać przytem należy, że ostatni rok 
gospodarczy właśnie dla wspomnianych 
| produktów był wyjątkowo korzystny, prze 
|wyższający nietytko zbiory lat poprzed- 
nich, ale nawet i średnie pięcioletnie. Z 
wyjatkiem buraków, zbiory te przewyż- 
szaja nadto przeciętną produkcję pięcio- 
lecia przedwojennego dla całej Polski, a 
więc u pszenicy o 0,8 proc., żyta o 1,8 
proc., j 
proc., ziemniaków o 6,8 proc., jedynie bu- 
reki pozostaly mimo zmocznie powiększo- 
nego obszaru w tyle o 14,7 proc. 

Właściwym, a często jedynym dosiaw- 


ucieczki ucznia, Jana Towszczyka, który ca ziemiopłodów na rynki krajowe i za- 


jak się okazuje od jednego ze swych nau-- 


czycieli miał otrzymać 50 zł. na podróż. 


RADJO 


z Wilna. 22.00—22.45 Transm. z warsz. OOl 


—24.00 Transm. z Pozn. | 


883 ke. POZNAŃ 339,8 m. 

12.20—12.50 Radjografja. 12.50-—13.00 P. 
W. K. 13.00—13.05 Sygn. czasu. 13.05—14.00 | 
Konc. gram. 14.00—14.15 Giełda. 14.15—14.30 
Kom. gosp. roln. 17.00—17.20  Pogad. franc. 
17.20—17.50 Wujcio Czesio. 17.50—18.00 P. 


graniczne jest właściciel większy (do 50 
(he), podczas gdy gospodarz mniejszy (od 
|50 ha) albo swe produkty sam zjada, al- 
ibo zużywa je na handel wymienny. Włas 
ność większa produkuje też znacznie wię- 
cej niż mniejsza w stosunku do posiada- 
nego obszaru. Bezstronne rozpatrzenie 
właściwych cyfr jest najlepszym argumen 
tem przeciwko bezmyślnej, polityczno - 
partyjnej reformie rolnej. 

Obszar ogólny upraw pod pszenicę, 
żyto, jęczmień, owies i ziemniaki — (bu- 


|raki uprawia tylko właściciel folwarczny), 


wynosi obecnie w Polsce tylko 1/5, do- 
kładniej 20,4 proc. całości, produkcja na- 


W. K. 18.00—18.55 Konc. popoł. 18.55—19.05 
Nadprogr. 19.05—19.25 Silva rerum. 19.25— 
19.50 O poetach Czartaka. 19.50—20.05 Tyg. 
Radj. 20.05—20.30 Transm, z Krak. 20.30— 
21.80 Konc. wiecz. 21.30—22.15  Słuchow. z 
Wilna. 22.15—22.30 Sygn. czasu. 22.30—23.00 
Radjografja. 23.00—24.00 Muz. tan. 


tomiast, w ten sam sposób ujęta, przekra- 
cza 1/4 całości, ściślej 25,6 proc. Jaśniej 
jeszcze wyraża sie ta różnica w kwinta- 
lach z 1 ha większej i mniejszej własnoś- 
ci, a mianowicie: 


Własność większ własność mniejsza 


| z i hawq. zlhawą. 
658 ke. WILNO 455,9 m pszenica ozima 
11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Muz. 1 jara 15,6 10,2 
gram. 13.00 Transm. z Warsz. 11.00—17.20 | żyto 14,3 10,9 
Progr., chwilka lit. 17.20—17.45  Opow. dla jęczmień 17.3 125 
dzieci. 17.50—18.00 P. W. K. 18.00—19.00 Kon-| wies 15,3 11,4 
cert z Warszawy. 19.00—19.25 Jurka. 19.25— | ziemniaki 131,0 106,0 


19.25 Muz. gram. 19.35—19.55 Przegl. film. 
19.55—20.05 Sygn. czasu. 20.05—20.30 Niedo- 
bra Miłość. 20.30—22.15 Konc. z Warsz. 21.80" 
—22.15 Trójka hultajska. 22.15—24.00 Trans. 
z Warszawy. 


ZAGRANICZNE 
19.45 Daventry. Werther. 20.00 Monachjum. 


Dziesięć dziewcząt bez mężczyzny. 20.00 Lon- 


Jeżeli weźmiemy przecietne zbiory Z 
ha dla całej Polski i obliczymy różnice 
plonów większej i mniejszej własności w 


dyn. Wiecz. Bacha. 20.05 Wrocław. Dzień 
Genjusza. 20.30 Berlin. Rewizor. 20.45 Koe- 
nigswusterhausen. Kone. kam. 


ęczmienia o 11,9 proc., owsa o 20,6 | 


odsetkach przeciętnego zbioru wogóle, to 
otrzymamy zestawienie następujące: 


pszenica żyto jęczmień owies ziemniaki 
36,5 29,8 37,4 WT 22 
Nie wymieniamy w tem zestawieniu 


pszenicy jarej ze względu na to, że za- 
siewa się jej u nas tylko 0,5 proc. (w od- 
setkach różnica jak wyżej 54,4). Ale i to, 


'co pokazuja obie tabelki uzasadnia dosta 


tecznie twierdzenie, że właściwym żywi- 
cielem miast i eksporterem ziemiopłodów 
jest systematycznie niszczona większa wła 
sność ziemska. | 

Bardzo ciekawem byłoby przyjrzeć się 
wytwórczości rolnej w dzielnicach i wo- 
jewództwach, a to celem uprzytomnienia 
sobie ogromnych różnic, wynikających z 
rodzajów kultur rołnych na zachodzie i 
wschodzie, na północy i południu Połski. 
Równocześnie zdalibyśmy sobie sprawę z 
możliwości rozwoju i wzrostu zbiorów, 
które wraz z rozszerzeniem z zachodu kul 
tury rolnej na inne dzielnice Rzplitej mo- 
glyby po przeprowadzeniu meljoracji i ko 
imasacji podwoić zbiory naszych ziemio- 
piodów. 

Tutaj musimy zadowolić się tylko jed- 
nym przykładem. Podczas gdy przeciętna 
wydajność pszenicy ozimej w całej Pol- 
sce wynosi (u większej własności) 15,0 
kwintali z 1 ha, piaszczysto gliniasła 
przeważnie gleba woj. poznańskiego wy- 
kazuje dzięki daleko posuniętej kulturze 
22,2 q, gorsza jeszcze gleba pomorska da 
je 21,4 q, natomiast doskonała ziemia w 
woj. łódzkiem już tylko 18,6 q, w woj. 
kieleckiem 17,1 q) w woj. lubeiskiem 
16,2 q, a najlepsza wogóle w woj. wo- 
lyńskiem 12,0 q. 

Te same proporcjonalne liczby można! 
by przytoczyć co do innych ziemiopłodów 
i równocześnie bez przesady twierdzić, że 
racjonalnie i jednolicie prowadzona poli- 
tyka rolna nawet wobec krytycznych 
konjunktur gospodarczych zapewnić mo- 
że krajowi dobrobyt i niezależność eko- 
nomiczną. Jest tylko jeden warunek: rząd 
nie może troskać się tylko o konsumenta 
ale w obręb swej opieki przygarnąć musi 
również i producenta rolnego. 

Trudno przy naszych nieuregulowa-- 
nych warunkach obrotu zbożowego i kil- 
kakrotnem pośrednictwie, zanim od pro- 
ducenta dotrze do spożywcy, ustalić ilość 
możliwego wywozu, tembardziej, że co do 
konsumcji także tylko mgliste posiadamy 
dane. W każdym razie należy tutaj przy- 
jać trzy pozycje: 

1) zasiew na rok następny, 2) spoży- 
cie wewnatrz kraju į rezerwa, 3) pozosta- 
ła ilość na wywóz. W przybliżeniu można 
to obliczyć tylko w stosunku do zbóż chle- 
bowych, t. j. pszenicy i żyta. A więc: 

1) obszar 6.030.200 ha po 180 kg. == 
11.935.000 q., 2) spożycie i rezerwa 
rocznie po 200 klg. na głowę ludności 
(30 milj.) = 60 milj. q., 3) zbóż chlebo- 
wych razem 77.219.000 q., po odciągnię: 
ciu 1) 11.935.000 q. i 2) 60.000.000 q.,. 
razem 71.935.000 q. pozostaje 5.285.000: 
q. co równa się 52.285 wagonom dziesie- 
ciotonowym. 

Owsa mamy za mało, gdyż przy 4 
milj. koni w Polsce przypada dziennie 
przeciętnie na konia jego podstawowej pa 
szy zaledwie 1,7 klg., przyczem na zə- 
chodzie i w środkowych województwach 
koń otrzymuje większą ilość owsa, na 
wschodzie nie dostaje go wcale. Jęczmień 
jest znów stałym przedmiotem wywozu, 
zależnym jednakże od konjunktur zagra- 
nicznych i dlatego bardzo zmiennym. ' 

Tak wygląda stan ziemiopiodów w 
Polsce w wyjątkowo pomyślnym roku go- 
spodarczym 1927/28. Dopiero po prze- 
prowadzeniu spisu statystycznego  zasie- 
wów i zbiorów oraz organizacji obrotu i 
planu racjonalnej polityki zbożow i obraz 
ten nabierze, wyrazistości i pozwoli zort- 
jentować się co do dróg i celow, jakie wy 
tknąć należy naszemu rołmictwu. Acer. 


WYWÓZ WEGLA PRZEZ GDAŃSK 


Wywóz wegla przez port gdański w nymi odbiorcami 


byli Danja, Francja, 


lipcu r. b. osiągnął 465.097 ton. Głów- Norwegja, Włochy, Finlandja i t. d. 


| 
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Z TEATRU LETNIEGO 


PROCES MARY DUGAN 


Amatorzy sensacyjnych procesów sa-|kał tam morderca. Policja zaś, bedac na 


dowych — mają nielada okazję delekto- 
wania się „prawdziwym“ procesem na 


scenie Teatru Letniego z całym aparatem | 


przewodu sądowego j 

Jest to sztuka Bayarda Veilera, cie- 
sząca się dużym rozgłosem zagranica i 
odznączająca się realizmem ujęcia i nie- 
pospolite walorami kompozycji. 

Autor stara się udowodnić, że w Wy- 
miarze sprawiedliwości nigdy nie może- 
my być pewni, iż wyrokujemy stusznie. W 
sprawie Mary Dugan, oskarżonej O za- 
bójstwo — wszystko przemawia prze- 
ciwko niej. Nic wiaściwie w jej obronie. 
Cóż się jednak okazaio, że zabójcą i to w 
celach zysku, był wiaśnie obrońca oskar- 
żonej, adwokat West, który w pierwszej 
części procesu prowadził dość nawet 
umiejętna obronę... 

jakże dalekiemi od prawdy byly zjad- 
liwe, dokuczliwe | meraz krętackie uwagi 
i wywody prokuratora, który jako obroń- 
ca pogwa'conego prawa, dai się uwieść 
swej zawodowości. 

Jakże politowania godne są zezna- 
nia świadków, którzy wiedza zaledwie 
część prawdy, ale sądzą, tak jak i proku- 
rator, iż wiedza niemal wszystko. 

Autor nie zapomniał i o takim efek- 
cie, jak zeznanie służacej Duerot. Pytana 
o jedno, odpowiada, nie rozumiejąc Dy- 
tania, o drugiem. Prokurator triumfuje. 
gdyż świadek obrony najwyraźniej „topi“ 
oskarżona, Tralem wyjaśnia się nieporo- 
zumienie. 

A ścisłość śledztwa policyjnego? Za- 
pomniano np., zbadać, kto mieszka obok 
lokalu, gdzie znaleziono trupa. A miesz- 


fałszywym tropie, nie miała żadnych wat- 
pliwości, iż zabójcę ma w swem ręku. 
Nie troszczyła się więc o resztę. 

Mary Dugan znalazłaby się na krze- 
śle elektrycznem, z któregoby „sprawied- 
liwość“ ludzka wyprawila ja na lepszy 
świat, gdyby w decydującej chwili pro- 
cesu nie stawił się na sali brat oskarżo- 
nej, młody adwokat, Jimmy Dugan, który 
w przeczuciu niewinności siostry, nie zna 


jąc nawet szczegółcwo sprawy, usuwa 
adwokata Westa, który nie chce nawet 


przesłuchać żony zamordowanego, i Sam 
obejmuje obrone. 

Sztuka Veilera pełna jest błyskotli- 
wych efektów i dość jaskrawo maluje 
środowisko amerykańskie,  uwielbiające 
pieniadz i godzące pruderję z występ- 
kiem. 

Sztuka zagrana została Świetnie. Na 
pierwszem miejscu należy wymienić p. 
Warneckiego. który odtworzył role mło- 
dego Dugana z niesiychanym realizmem. 
Doskonaiym prokurztorem był p. Justjan. 
Byla to kreacja przemyślana i wykonana 
precyzyjnie w sazdym szczególe. Głębo- 
ko ujela też swą rolę oskarżonej p. J. 
Smosarska. Z wykonawców ról drugo- 
rzędnych wyróżnili się p. Kuncewicz, ja- 
ko inspektor Hant i p. Różycki (Dag- 
mar Lorne). 

Przekład p, Chaberskiego jest bardzo 
dobry. 

Lr. 


Sprawozdanie ze sztuki 
czyńskiego „Wiosna Ludów“ w Teatrze 
Narodowym, podamy jutro. 


RADJOPAJĘCZARSTWO 


Akcja radjowych organów kontrolnych 
w walce z radjopajęczarstwem przerzuco- 
na teraz została z Warszawy na dalszą 


pajęczarz przez niezarejestrowanie odbio- 
nika, ze srogością wyroków i innemi skut 
kami, na jakie naraża się wykryty radjo- 


prowincję. Część kontrolerów radjowych | pajęczarz, trudno uwierzyć, iż jeszcze ty-| 


zajęła się pracą kontrolną w woj. war- 
szawskiem, podczas gdy druga grupa uda- 
ła się sa Pomorze. W wyniku tej akcji 
około 800 osób zamieszkałych na obsza- 
rze woj. warszawskiego, pomorskiego i 
kieleckiego, którym kontrolerzy radjowi 
spisali w ubiegłych miesiącach protokóły 
za nielegalne posiadanie radjostacyj od- 
biorczych, oczekuje Spraw sądowych. | 
Taki obfity plon dała akcja kontrolna w 
ciągu zaledwie kilku tygodni, co świad- 
czy, iż radjopajęczarstwo jeszcze duże 


szkody wyrządza radjotonii polskiej. 


Porównując mimimainą, wątpliwą i nie-| szcza świadome, musi być potępione z tła. 


lu szkodników radjowych istnieje w Pol-| 


sce. Całe społeczeństwo, a w szczególno- 
Ści wszyscy radjoabonenci powinni w 
miarę rnożności ułatwiać pracę organom 
kontrolnym przez udzielenie informacyj o 
osobach, które korzystają nielegalnie z| 
radjo. Każdy radjopajęczarz oszukuje nie- 
tylko Skarb Państwa, ale krzywdzi opła- 
cających abonentów, gdyż pozbawia to- 
warzystwa radjofoniczne pewnych wpły- 
wów pieniężnych, które mogłyby być 
obrócone na rozszerzenie i ulepszenie pro- 
gramów. Zatem radjopajęczarstwo, zwła- 


etyczną oszczędność, jaką osiąga radjo-| sama bezwzgłędnościa, co oszustwo. 


10 MILJONÓW NA ZASPOKOJENIE SNOBIZMU 


Import win zagranicznych wymósł w dziś na bardzo wysokim poziomie. Otóż 
roku ubiegłym 10.000.000 zł. Suma ta w niewątpliwie mamy tu do czynienia z właś 


roku bieżącym nie wykazuje tendencyj do ciwym jeszcze naszemu społeczeństwu sno | 
bizmem, polegającym na tem, że zagra- | 


obniżenia się. Jest charakterystyczne, že 
główna pozve tej sumy stanowi import 
najtańszych galunków win. to znaczy, iż 


niczna etykieta na butelce wielu ludziom 
w Połsce jeszcze imponuje. Nietyłe cho- 


polskiemu konsumentowi win zagranicz- |dzi im o gatunek, o jakość, ile o etykietę, 


nvch nie załeży w większości wypadków 


na wysokim gatunku wina lub raczej na. 


ten wysoki gatunek go nie stać. Dlaczegóź 
więc, zamiast kupować najtańsze, a więc 
najgorsze gatunki win zagranicznych, me 
kupuje krajowych win owocowych, których 
produkcja rozwija się coraz bardziej i stol 


o pozór. Powimniśmy przełamać w sobie 
ten szkodłiwy z punktu widzenia gospo- 


A. Nowa-| 


| wane. 


O L S K A 


E RPIE Ñ ca Przeniesienie relik 


Jutro: Augustyna 


Si 


2i 


WTOREK 


Wschód słońca g. 4.58 
Zachód godz. 18.38 
Wschód księżyca 21.36 
Zachód godz. 15.58 


ZGON 
Dnia 26 bm. o godz. 4 pp. zmarł po 
krótkie; chorobie dyrektor Agencji Tele- 
graficznej Express, redaktor naczelny or- 
ganu Związku b. Obrońców Ojczyzny 
„Federacji“, p. Leon Matuszewski. 


I 

SUROWE UKARANIE SZOFERÓW 

Komisarz rządu m. stoł. Warszawy! 
odebrał prawa jazdy następującym kie- 
rowcom dorożek samochodowych: Fe-| 
liksowi Bocińskiemu — na stałe wskutek | 
braku kwalifikacyj moralnych, Andrzejo- 
wi Karczewskiemu, również na stałe zaj 
spowodowanie śmiertelnego wypadku i 
ucieczkę, Stefanowi Krajewskiemu — do 
wyniku sprawy sądowej za spowodowa- 
nie śmiertelnego wypadku, wreszcie Sta- | 
nisławoewi Ciota — na 1 miesiąc za nieo- 
strozną jazdę w stanie nietrzeźwym. 


DEZYNFEKCJA PODRĘCZNIKÓW 

Ważna sprawę poruszyło ostatnio na 
swych łamach „Słowo” wileńskie. Spra- 
wa dotyczy dezynfekowania podręczników 
Szkolnych zużytych. Wraz z otwarciem 


KRONIKA 


Jarosławiu, zorganizowanej przez Zarząd 
Wystawy Ruchomej, Liga Samowystarczal 
ności Gospodarczej wystapiła z gablotka 
zawierająca plakaty propagandowe, ulot- 
ki, i numery organu Ligi — miesięcznika 
„Wyścig Pracy”. Pozatem kupcom miej- 
scowym zostaną rozdane wywieszki z ha- 
słami Ligi, oraz choragiewkami z hasłem 
„Kupuj Wyroby Polskie”. 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR NARODOWY. Dziś po raz 4-ty 
grana będzie Świetna sztuka Nowaczyńskiego 
„Wiosna narodów w cichym zakątku, która 
na przedstawieniu wczorajszem wypełniła wi- 
downię po brzegi. Rozentuzjazmowana publicz- 
ność gorąco oklaskiwała sztukę i znakomitych 
wykonawców, na czele z pp.: Ćwiklińską, dyr. 
Solskim, Węgrzynem, Chmielińskim, Brydziń- 
skim, Mirską, Lindorfówną, Gzylewską, Bay- 
Rydzewskim, Orwidem, Chaberskim, T. Fren- 
klem, Skarzyńskim, Szymańskim, Zielińskim, 
Zejdowskim i in. 


TEATR LETNI. Codziennie grana jest 
sensacyjna sztuka amerykańska B. Veilera 
„Proces Mary Dugan“ Publiczność z za- 
partym oddechem śledzi przebieg niezwy- 
kle fascynującej treści, z zapałem oklaskujac 
doskonałych wykonawców ról głównych pp.: 
Smosarską, Broniszównę, Justjana, Warneckie- 
go, Lenczewskiego. Myszkiewicza oraz pp.: 


szkół na jesieni powstaje handel podręcz- 
nikami szkolnemi wśród uczniów, jak 
również i w księgarniach, zwłaszcza an- 
tykwarniach, które przez lato skupują od 
młodzieży szkolnej nie potrzebne jej już 
podręczniki, by je odsprzedać na jesieni 
nowym zastępom młodzieży, przeniesio- 
nej do klas wyższych. „Słowo? pisze: | 
W związku ze zbliżającym się nowym ro- 
kiem szkolnym, staje się aktualną sprawą 
sprzedaży książek używanych. Książki | 
takie, z uwagi na to, że papier książkowy 
zachowuje aktywność zarazków chorobo- 
twórczych, powinny być przedezynieko- 


POWRÓT Z LETNISK 
W zwiazku ze zbliżalącym się ro- 
kiem szkólnym zanotowano w ostatnich 
dniach w Warszawie masowe przvjazdy 


ciło do Warszawy od dnia 20 b. m. 7 


| tysięcy osób. 


LIGA SAMOWYSTARCZALNOŚCI 


z letnisk i miejscowości kuracyjnych. Na. 
podstawie danych meldunkowych powró-. 


Różańską, Chaveau, Jarszewskiego, Kuncewi- 
cza i in. ; 


TEATR POLSKI. 
wiełkiem pow 


Codziennie ciesząca się 
odzeniem komedja amerykańska 
p. t.: „Artyści“, koncertowo grana przez cały 
zespół z Jaraczem, Modzelewską i Zimińska na 
czele. 


NN 
Teatr Polski 


Artyści. | 

TEATR MAŁY. Codziennie świetna kome- 

dja p. t.: „Para nie para“ z Romanówną 
i Grabowskim w rolach głównych. 


AGITACJA KOMUNISTYCZNA 


Z drutu telegraficznego przy zbiegu ulicy 
Lipowej i Wybrzeża Kościuszkowskiego post. 
I-go komisarjatu Tenio zdjął zawieszony na 
drucie telefonicznym transparent czerewony z 


| Na odbywającej się obecnie Wystawie 


Wyniki z dnia 25-g0 b. m.: 


Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego w. 


WYŚCIGI 


napisem: „Niech żyje międzynarodowy dzień 
młodzieży 1-go września”, 


KONNE 


| 10.000 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Grażyna W. 
Otwarcie sezonu. Zainteresowanie budziły Jaśkiewicza (j. Nowak), 2) Osoba z Inteli- 


darczych interesów Państwa snobizm na- | dwie nagr. próbne dla koni dwuletnich. Próbną gencji, 3) Ile de France, 4) Igła, 5) Azais. 


kazujący nam kupować najtańsze, a więc 
najgorsze wino zagraniczne, zamiast do- 
brego krajowego, tylko dlatego, żeby za- 
dowolić naszą próżność. 


ZEL: GRU GROZA OR T RÓ OOO OWN 
Kwit do zamówienia gazety na poczcie. 


Niżej 


Dziemik „Polska“ 


rasnamen amsema 


Imię. narwiwtre | 


Dołrwitowanie urzędu pocztowego. 


| + «wawa 13 


<oklaury aras zamaw!z|01«30. 


podpisany zamawia: 


Tytuł gazety ic» 58] Czas przedpłaty | Cena | 


Warszawa 


miesiąc 


wrzesień | az 


Z gdebrania powyiuzej sumy kwitujemy. 


dla klaczy wygrała po walce Grażyna W. Jaś- 
kiewicza, hodowli A. ks. Czartoryskiego. Dru- 
ga o szyję Osoba z Inteligencji. 

Próbną dla ogierów zdobył łatwo Giewont 
tegoż właściciela, tejże hodowli. Zwycięskich 
koni dosiadał j. Nowak. 

Hep. dla koni 3 l. wygrała łatwo Haga M. 
i T. Babeckich. Drugi Monte Carlo. 

Hep. dla koni 4 l. zakończył się walką na 
linji prostej. Zwyciężyła Dziwo II K. Dzierz- 
biekiego, wyprzedzając o pół dł. Herkulesa. 
Trzeci Wulkan. Tor dobry. Publiczności dużo. 

I. Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Dick 
Grona Oficerów I pułku . Uł. Krech. (ż. Fo- 
mienko), 2) Magnolja, 3) Derkasz, 4) Branka 
H. Blue Roy został na starcie. Wye. Osoba z 
Inteligencji, Czas 53 s. o 1 dł. Tot. 30—18—19. 

II. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1300 mtr.: 1) May 
Rose st. „Ktery Szepietów” (j. Stasiak), 2) 
Ma Jalousie, 3) Birma, 4) Czart, 5) Sando- 
mierzak. Wyc. Gereza, Hammada, Czataldża, 
Galopada, Rona Dea. Czas 1.21 i pół o 1 dł. 
Tot. 23—14—2], 

III. Nagr. im. St. Wołtowskiego. 


Próbna 


| Wye. Jastarnia. Czas 1.08 po walce o szyję. 
Tot. 82—40—34. 

IV. Nagr. 10.000 zł. Handicap Otwarty. 
Dyst. 2100 mtr.: 1) Haga M. i T. Babeckich, 
2) Monte Carło, 3) Bascułe, 4) Valibal, 5) An 
De, 6) Hurysa, 7) Tabu II. Czas 2.17 o 2 dł 
Tot. 61—16-——15—14. 

V. Nagr. im. St. Wotowskiego. Próbna 

| 10.000 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Giewent W. 
Jaśkiewicza (j. Nowak), 2) Gozdawa, 3) Grom 
II, 4) Dam, 5) Douceur de Vivre, 6) Bach- 
(mat, 7) Lutin. Czas 1.09 o 1 dł. Tot. 135—25 
—16—14. 

VI. Nagr. 10.000 zł. Handicap Otwarty. 
Dyst. 2.400 mtr.: 1) Dziwe II K. Dzierzbic- 
kiego (ż. Magdaliński), 2) Herkałes, 3) Wul- 
ikan, 4) Huk, 5) Bramm, 6) Ałembik, 7) Ve- 
‚dette, 8) Gasparone, 9) Łaskawa Pani. Wye. 
Oleś. Czas 2.34 i pół o 1 dł. Tot. 75—26— 
17 — 26. ; 

VII. Nagr. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Gra- 
nat E. Grzybowskiego (ż. Czernuszenko), 2) 
Fabiola, 3) Effigie Royale. Czas 2.18 o 6 dł. 
Tot. 14. 


Z REWOLWEREM NA POLICJANTA 

Post. 4-go komisarjatu kolejowego Edward 
Dobrowolski udał się do sklepu z gazetami na 
ulicy Targowej Nr. 62, celem kupna dzien- 
nika. Na widok wchodzącego policjanta, będą 
cy tam jakiś mężczyzna wyjął z kieszeni re- 
wolwer, celując w stronę przybyłego. Policjant | 
skoczył ku napastnikowi, schwycił go za rękę, 
wykręcił ją i broń odebrał. Sprawcę zatrzymał i 
odprowadził do 4-go komisarjatu kolejowego. 
Tam okazało się, że jest to Jan Anuszewski, 
robotnik. Rewolwer syst. „Mauzera“, na który 
nie posiadał pozwolenia — skonfiskowano. 


FATALNY SKOK Z POCIĄGU ! 
45-letni szewc bedac 
pijany w drodze z Jabłonny wyskoczył z po- 
ciągu w biegu na dworcu Gdańskim. Skok był | 


Roman Muszyński, 


[tak fatalny, że Muszyński 


POL SKA 


doznał pęknięcia | na głowy i ogólne potłuczenie. 
podstawy czaszki, poszarpania prawego ucha z! ostrożnej jazdy okazał 
uszkodzeniem kości i poranienia głowy w oko-| który był pijany, nie posiadał prawa jazdy,‘ 
licy potylicy. Pogotowie przewiozło ofiarę wy- | nadto samochód nie był zaopatrzony w sygna- 
padku w stanie ciężkim do szpitala na Czy- | ły. Rostkowskiego zatrzymano w I-ym komi- 
stem. | sarjacie. 


Sprawcą nie-| 


KRWAWE ZAJŚCIE 

Do mieszkania Rozalji Sawickiej, wyrobni- 
Na rogu ul. Królewskiej i Krak. - Przedm. cy, przyszedł znajomy sublokatora jej, Paweł 
samochód - taksówka marki „Peugeot“ NT. | Jerzyk, lat 39, inwalida, który będąc pijany, 
1017 (18295) przejechał przebiegającego przez hez żadnego powodu uderzył Sawicką cegłą 
jezdnię 15-letniego Józefa Pesta, w głowę. W czasie awantury wszedł syn Sa- 
sprzedawcę gazet. Sprawca wickiej Antoni, który stanął w obronie matki. 
zwiększył szybkość i zamierzał Wtedy Jerzyk rzucił się na niego. Sawicki wy- 
dopędził go post. l-go komis. Łapiński prze- biegł na schody, a Jerzyk goniąc go, spadł ze 
wożąc chłopca tymże samochodem do szpitala schodów i potłukł się. Lekarz Pogotowia stwier 
św. Rocha. Tam lekarz stwierdził ranę tłuczo- dził u Sawickiej ranę tłuczoną czoła, zaś u Je- 


POTRÓJNY PRZESTĘPCA 


ulicznego 
przejechania, 
umknać, lecz 


się Jan Rostkowski, 


Nr 195. 


rzyka — 2 rany tłuczone głowy i potłuczenie 
klatki piersiowej. Sprawcę zajścia zatrzymane 
w 6 komisarjacie. 


FUTRA na RATY 


|na najdogodniejzych warunkach, przez czer- 
wiec, lipiec i sierpień 40 proc taniej niż wszę= 
dzie, tyłko w firmie 


„SOBOL!" 
| WARSZAWA, ULICA DZIELNA Kr. 5 m. 34. TEL. Nr, 245-31. 


Dla panów urzędników i wojskowych specjalnie 
duży rabat. 

Qapowiedzialnym i słałym klijentom boz załiazki. 
|Jak również przyjmujemy wszelkie obstalunki, 
| przeróbki, przemodełowania i do farbowania 

systemem Lipskim. 


| NOWOGZESKA WYTWÓRNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 
WARSZAWA, ul, ŻYTAIA 27. 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40. 


w podwórzu gdzie kino 
„BAN“. 


| Po 5 zł, tygodniowo 
NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 


MEDALE ZŁOTE: 
Petersburg 1916 r., Warszawa 1327 ia 
ORTOPEDA 
ANT. KUGLER 

DĄ MARSZAŁKOWSKA Rr, 42 


teiefon 146-52. 


| Gilzy patenfowane 4 podwójną 


watką „DANDY“ patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni gila 
ZNICZ" 

Bronistaw Szybowski i S-ka 

Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 182-48. 


ZAKŁAD 
KAMIENIARSK.| 


Wykonywa: 
Rohoty marmurowe, granirowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 


Ceny konkurencyjne. 


Nowy-Świat Nr. 38. Tai. Nr. 145-92, 


lodownie pokojowe, maszyn- 


Poleca najnow- 


ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka*, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


szych ulepszeń: 


PROBLEMY 
RELIGIJNO MORALNE 


TAPICER-DEKORATOR 


Przyfmuie roboty i przeróbki po 


PATEFONY prawdziwe 


protezy, aparaty 
poleca GŁÓWNY SKŁAD | 


ortopedyczne, pa- 


„ORTOPEDJA” 


€ wyjątkowa alkio genach 1 Ka STAL m7 neʻi AA kst A Protezy 
ierwszorzędnym gatun 4NA- X 5t 
W Y G 0 D A by. otile, KLUBOWE, kryte skó- A DAM KLIMKIEWIC przep uklinowe Dophoycia w koi egini R nowoczesne 
rą, wszelkiemi materjami, otoma- 4 Marszałkowska 154 : ” Przegladu - Katolickiego p 
Marszałkewska 38 m. 20. ny, fapczany, kozety, materace go- Gerakoki Gl d wkładki na płaska 8 asy 
towe 1 na obsfaiunki. Pk r R ne. stopę i obuwie |] W Warszawie i we wszyst- || | ES y | 
2-ga brama. Telefon 533-75 enniki bezpłatnie. okchadyżene kich księgarniach. $ ove | 
x RSi bandaże | 
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! | | ZAKŁAD OGRODNICZY 2 E sotowe oraz `y Gumowe 
ae i ZAKŁAD ZDOBNICIWA ROŚLINNEGO || JAN SZMIDT MERL Pa zamówie" pończochy 
wykwintne ubiory i a= ZES Warszawa, Żytnia 34 4 S pb cep: że OAK + BoA 
meskie Michał Kordua jusioriS-ka zee» Warszawa, Górczewska 79 || ganana oeann || | (0) W. Lachowicz 
poleca firma: jalaca wlasnej todowil: rośliny szklarmowe t gruntowe w donicz- || RC ywęG 6 nej, poleca F. Urbankowski \ | Warszawa | 
CZYŻEWSKI Złoła 15. kach I na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów | Nescemiknjisy GHS. t donicz- Wilcza 20 róg Kruczej > MARSZAŁKOWSKA 123 


EASIT 3 
Chory żołądek hywa jedną z | 
przyczyn powstawania najroz- 


ok, BALUSTRADY 


| 
| 
| 


PIÓRA WIECZNE 


~ E ILCOWE, è zehośy. okma, kolu- - 'maitazych choróh zanieczyaz- 
fepiruje ipecjalny zakład Po te" SŁOMKOWE, , mny roboty hisse- cza krew i tworzy ałą prze- 
nach przystępnych PANAMY a skle po sosaca mianę materji. pani 
£. Keliński i $. Zając à š (Gadds konkurencyjnych so- Zioła z gór Harcu d-ra Laurą. 
kowi-Świat 33 w podwórzu, oraz czapki płócienne iiiale wykenywa są idealnym Środkiem dla uzd- 
Tel. 149-29. w modnych fasonach. J.KRYGIEŁ Pedutows 10. tel. 53-18, i , i HEREA SW ji mtrakcje (zatwardzenie), sa dob r 
à r ae rri- NE es EEEa = 2 3 T iem przeczyszczają- 
"HM | RATUJCIE ZDROWIE 5255: 
i nów trawienia, wzmacniają or- 
molldna Je tej! i |) 1 P 
Farty lakiary 1 chamikalja p O C H A R A MEBL Abarna, ganizm i pobudzają apetyt 
ZGODA 3 TEL. 79-24 Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- Zioła z gór Harcu d-ra Lauera łagodzą cierpienia watroby, nerek, kamieni zółciowych, i cierpienia 
Zdzisław Rudnicki i i r densy, stoły, krzesła. Otomany, hemoroidalne. Cena pół pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach t składach aptecznych. 
z , kozetki. R Iki, oka- W. Ą 
PIECE SZRAJBERA  męzęzoowe ER KORĘ b NR UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
uchenne 


Gotówką, ratam. Dogodne wa- 
runki. 


„FŁORIDAN, 
Chmtelna 41, róg Marszałkowskiej 


Skład Główny: - 


Warszawa, Podwale 13 Mocna i trwała konstrukcja 
„Proton” — Warszawa, Św. Stanisława 9 11. 


tel. 335-22 1 191-80. stała hermetyczność, a skut- 
í kiem tego 50%, oszczedności 
opału w porównaniu do wszyst- 


zag kich pieców kafl h. 

NA RATY Zbędność corocznych remon- Kapelusze 2 Znany Zakład Krawiecki 
tów. estetyka, gwarancja, ta- Zakład Ogrodniczy ST N 0W A KOWS KI EG 0 

KERPOWICZ WACŁAW |niość. Przeszło 50090 sztuk i oN | 
Micaowa 6, tel. 152-20. |w użyciu zatwierdzone przez cz apki À STRZE L 3 H K l Nnwy-Świat Nr. 62, Tałafon 218-30. 
<< aw o serai ay palta wszystkie ministerstwa i urzędy — h I poleca najnowsze fasony. Przyjmu- 
r ęskie, Gamskie, garnitury araz a p RA i e zamówienia sn i - 
Materialy A A ga- Wynalazek i wyrób całkowicie palskia. mgs kie Ja „zac R A 


bardiny, 


WARSZAWA PŁOCKA 52. 


wełny. jedwabie i inne. 
Obuwie. 


KAROL STEGNER ut. Trębacka 11. 


hoty w zakres krawiectwa wcho- 


KAROL SZRAJBER Sn. z 0. o. dzące. CENY PRZYSTĘPNE. 


w Warszawie. ul. Grójecka 38, tel. 320-33. 


BUTY ZDROWIA 
wykonywa. : 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERNACKI 
` Elektoralna 19. ` 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich i z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


Fabryka luster | szlifiornia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe i galanteryjne, 

szkła techniczne oraz wszelkie ro- 

boty w zakres szklarstwa wcho- 
dzące. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne akrycia damskie, mę- 
akie, uezniowakie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dagod- 

nych warunkach. , 


Solidna robota. Ceny konkuranzyjna 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Sp. z ogr. Odp. 


Eluro w Warszawie, ui. Podwała 13 
tieietony 191-80 I 335-22. 


Osłaszajcie sie 
w dziale 


GDZIE KUPOWAC 
W WARSZAWIE. 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, |adal- 


nie, sypialnie, salony mahoniowe, 


Włrsne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
Łieliznaspartowa,umundurowania. 


KRAVEC €. Borkowski 


MEBLE CENY wyjątkowo niz- 
Li 1 kie, lecz gotówką. Pro- 
szę sprawdzłć! Sypialnie, jadalnie, 


Nowość 


Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest 


Książki Szkolne 


Do nabycia w Księgarni 


PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


APOSTOŁ RZYMU? 


„MAŁY APOSTOŁ" 


ilustrowane pismo miesięczne 


Prenumerata roczna 2— złota. 
Adres redakcji 


Warszawa, Krak.-Drzedmieście 71. 


Stron 568. Zł. 6.— 
do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


gabinety, salonów wyhór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjatność: garnitury 
klubowe tylko pierwszarzędnej ro- 
boty, kryte najiepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOZA 21. 


W. Warszawic, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 235-06 
Przyjmuje obstalunij z własnych 
i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów okazyjnych po 
nichywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką. — Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt Krucza 54, STEFANSKI 
Drosimy adres zachować. 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 greszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim, lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
awyczajne) układ 8 szpaltowy 50 gr. Drobme za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabełeryczne i fantazyjne skośne) o 504 drożej. 
Ogłoszenia Przyjmajea się tylko za gotówkę. 


Adres Redakcji. Administracji i Ekepedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-359. Administracji 240-15. P. K. O. 19.119. 
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